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SŁAW GRABSKI. t

li
pieniądza
wojną światową usilnem dąże- 

kiir8u^szystkieh państw było utrzymanie 
qu swych banknotów na równi złota. 

S u l Cnie J’edno po drugiem rozmyś’nie 
tów ^Zcza do dewaluacji swych bankno- 
8ze •* czynią {ak nietylko państwa mniej- 
pbniż j rnniej w złoto zasobne. Planowo 
i Stan kurs swych banknotów Anglja 
^Mące ^ ednocz,onó» bankierami świata

*Uręt'vi®rdzen’,e *e£° in n eg o  faktu wy- 
ty a już w zupełności; by zrozumieć, 

c°ś jj ru^turze pieniężnych stosunków 
jst^ 2 gruntu zmienić musiało.

^ ią ,.0*nie dwie wielkie zaszły w niej 
S t̂u ł ! O Zmienił się charakter bank- 
PVł ‘ *»est on dziś czemś zgołą innem, niż

„bfzed wojną światową. 2) Zmieniła
hocześnie rola pieniądza w handlu

^narodowym.
J tu  j3r.ze ôm ê XIX i XX wieku w ca- 

i Ameryce kursowało więcej 
*. złotych niż banknotów. Przytem 

jjJe był obowiązany do przyjmowa- 
frrzy anknotu. Banknot nie miał kursu 
^Oiję.h^wego — choć był na równi z 
Afe ,3  złotą legalnym środkiem wypłat. 
*anijaai*dy mógł zażądać każdej chwili 
°bóty. banknotu złota i bank emisyjny 

„ązany był na każde żądanie wymię­
t o  ^  banknoty na złoto. Wobec 

ycie złotem 'emisji banknotów 
jg ' ° normalnie od 75 do 95%. 

lubują w ’?c wówczas tylko za-
ankq yn? pieniądz skryptem dłużnym 

tTl.0rAif3 emisyj‘nego. Pieniądzem zaś była 
11 ‘e, j, : złota. Złota waluta istniała real- 
^ało aa rzeczywistą rzeczywistością. Nie 

óski'1 °drazu. Po wojnach napo- 
5r^ 2 lał iW i w Austro-Węgrzech

Że Pan*- kdkadziesiąt kursowaiy pienią- 
hierriai erowe, emitowane bez żadnego 
d^ z v s ł P, 0k ,7da kiuszc0we&0’ — prze- 5łWa j .tk*em na potrzeby skarbu pań- 

e fiłównie przez kasy skarbowe 
w obieg.

S z ł y  ^ lu'y  złotej obydwa te państwa 
NatVoh l6r° b°d koniec XIX stulecia. 

ny Otyę . hilast jednak po wybuchu woj- 
h n,6J uriWszystkie inne państwa biorące 
, nków a *̂t a) zawiesiły obowiązek 
^ ó ty  eiT1,syjnych wymienieniami bank- 
^ ^ 2kóvvv b ) wprowadziły obo-
ZacZęły łęh kurs wewnątrz kraiu, c) 

sk u°Wad banknoty na potrzeby
Pień ĵ j.a Ów. nip noriaHp lar* sip  na

do

nie oglądając się na 
-v.,lo f c°wego *ich pokrycia, 

w d łu j^ 11̂  dawną swą formę skryp-n owej i w i uiy o i v p; —
C7 ty Pań«J,Cl1 bd.nku emisyjnego — bank- 
ta i^ i s t o ś e  w ojujących  sta ły  się w  rze-  
i-t.u Pii łoL  P 'eniądzmi papierowemi — 
Pi ? ro s ^ u ? 1*’ j ak'emi* były papierow e

erWsze; ^ sk'e i guldeny austrjackien i * fSUNjciijr <auaujauŁ\
ha P° mim o ł  ubieS łego stulecia.
na —  pól,! * r~  rzecz w ysoce znamien-
hv I7 nkach ,'Voł'na trw ała siła nabywcza
hin* . Cora7'Veî vnę!rznycl1 ł ycfl emitowa- 
K . f j s z ę  liczniej i m ających cor<3z
hn11. n°tów  ^ kruszcowe pseudo -

Sily sie J ^ w l e  °ie  m alała i ceny pod-
kł B|iżsłe  . ?.ac2nia-
: ,a<łam rtc - L aczenia tego faktu od*
I isia .® °  z następnyph m*rch
h s t a ^ W ia s t  sfwierdzam go tylko.

wnin dzam takt dalszy: z
attownie i  j  cen.y zaczęły się jednak 

1 ^ Pi«nied»v° ‘ó zatem siła nabyw- 
 ̂ v V,* PaP‘erowych spadać. W 

^  I9236IT1Czecb fnarka papierowa

Przed wielką mową premiera Słówka
W  p rze d d zie ń  rozpoczęcia kam panji w yb o rc ze j

WARSZAWA. 24. VI. (Teł. wł. G.)n 
Na Zamku i w Prezydjuai Rady 7'Ini- 
strów odbywają się teraz narady na te­
mat treści wielkiej mowy, którą ma wy­
głosić premjer Sławek na zakończenie 
prac Sejmu.

Mowa ta ma zrekapitulować działal­
ność Sejmu w ostatniej kadencji I nakre­
ślić obraz przyszłych Izb wyborczych. 
Premjer Sławek wygłosi ją albo w Sej­
mie przy załatwianiu ewentualnych po­
prawek Senatu do ustaw wyborczych,

albo też gdyby tych poprawek nie było 
w Senacie przy uchwalaniu owych ustaw'. 
W kadżym razie termin wygłoszenia tej 
mowy wyznaczają na 5 lub 6 lipca. Ma 
ona stanowić przygrywkę do akcji wybór 
czej obozu rządowego, która rozpocznie 
się w całej pełni zaraz po rozwiązaniu 
Izb ustawodawczych.

Utrzymuje się przekonanie, że wybo­
ry do Sejmu odbędą się 8 lub 15 wrze­
śnia. Techniczne przygotowania do nich 
są w pełnym toku, a urzędnikom powie­

dziano, źe kto nie wyzyskał urlop przed 
1 lipca, ten otrzyma go dopiero w jesient 

W  niektórych picmach tutejszych uka­
zały *ię dziś pogłoski, jakoby pod wpły­
wem interwencji Moraczewskiego były 
możliwe jakieś zmiany zasadnicze w ordy 
nacji wyborczej. W  kołach poinformowa­
nych utrzymują jednak, że jest to zu­
pełnie wykluczone, że zarówno w Sejmie 
jak i w Senacie mogą być wprowadzone 
tylko drobne i nieistotne poprawki.

Bilans Banku Polskiego
WARSZAWA, 24. 6 (PAT)'. W  cią­

gu drugiej dekaty bm. zapas złota w 
Banku Polskim powiększył się o 0.7 
milj. zł. do 510 I milj, Stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz zmniejszył się o 
3.1 milj. do 13 4 milj.

Suma wykorzystanych r-Jkredytów 
zmniejszyła się o 19 milj. do 724.9 
milj, przyczem portfel wekslowy 
zmniejszył się o 2.5 milj. do 632.5 milj., 
portfel zdyskontowanych biletów skar­
bowych o 6.7 milj. do 47.5 milj., oraz 
stan pożyczek zabezp?eczonych zasta­
wami o 9.S milj. do 44.9 mijj,

Zapas polskich monet Srebrnych i

| bilonu zwiększył się o 6.2 milj. do 45.9 
milj.

Pozycja inne aktywa zm r ejszyła 
się o  0 5 milj. do 137.3* milj.', pozycja 
iiwfe'pasywa powiększyła się ;.g 1.3
milj. do 269.1 milj. Natychmiast płatne 
zobowiązania wzrosły o 1 1  milj. do
220.8 milj.

Obieg biletów bankowych w wyni­
ku wyżej przytoczonych zmian zmniej­
szył się o 28.2 milj. do 918.5 milj. zł.

Pokrycie złotem wzrosło do 49.0S 
proc. i przekracza normę statutow ą o
19.08 punktów.

Psalmy hebrajskie nad trumną
zmarłego prof. Ascbkenazego

WARSZAWA, 24. 6. (Tel. wł. G.) 
Pogrzeb zmarłego w  sobotę prof. 
Aśęhkenazego odbędzie się ściśle we­
dług obrządku żydowskiego i zwłoki 
będą złożone na cmentarzu żydowskim 
w W arszawie.

Pogrzeb odbedzie się we wtorek o

godz. 12  w  poł. Spodziewany jest nie­
słychanie liczny zjazd delegacyj żydow­
skich z całego kraju. W  pogrzebie we­
zmą także udział przedstawiciele Rządu.

Przez całą niedzielę przy zwłokach 
zmarłego przebywali krewni, odmawia­
jąc psalmy hebrajskie.

Dalsza zniżka gdańskiego guldena
WARSZAWA, 24. 6. (Tel. wł. G .). 

Z Gdyni donoszą, że kurs gdańskiego  
guldena ulega w dalszym  ciągu waha­
niu przy ogólnej tendencji zniżkow ej. 
W Gdyni za guldena otrzymuje się prze­
ciętnie około 6 groszy, mimo, iż podaż 
guldena wskutek rygorów dewizowych 
jest 'na o gol obecnie mała. Przy kupnie 
guldenów różnica kursów nie jest tak 
wysoka, ale jednakże za  20 zł. dają 
banki i kantory wymiany 21.5 guldena.

' Na całym terenie W olnego M iasta 
głównie w  samym Gdańsku i Sopotach, 
obniżyła się znacznie cena mieszkań. 
Kómorne za 3 do 4 pokoi w  Sopotach 
pełnokomfortowych wynosi obecnie 100 
guldenów miesięcznie. Równocześnie w 
Gdyni utrzymują się wysokie stawki 
komornego, dochodzące do 350 zł. za 
nowocześnie urządzone 4 -  pokojowe 
mieszkanie. Zachodzi obawa, iż wielu 
mieszkańców przeniesie się do Sopot.

Aresztowanie A. Gertycha
WARSZAWA, 24. 6. (Tel. wł. G .)’. 

Dziś w nocy władze śledcze zaareszto­
wały byłego członka Konsulatu Rzeczy­
pospolitej w Olsztynie, a  później dzia­
łacza Młodych Stronnictwa Narodowe­
go, Andrzeja Gertycha. Jest on oskar­
żony o należenie do tajnej organizacji,* 
której ustrój i cel m ają być tajemnicą 
przed władzami państwowemi.
w * - *

Czy Rada Miejska Łodzi 
będzie rozwiązana?

WARSZAWA. 24. VI. (Teł. wł. G J .
Z Łodzi donoszą, że wobec jutrzejszego 
posiedzenia rady miejskiej, zwołanego w 
celu dokonania ponownego wyboru pre- 
zydjum zarządu miejskiego, dziś odbyły 
się narady frakcji radzieckiej obok obozu 
narodowego, BBWR., Ch.-D. i sjonlstów

Socjaliści, oraz żydowski Poalej Sion 
w wyborach władz magistratu udziału n:e 
wezmą. Zjednoczone frakcje żydowskie 
wstrzymają się od głosowania.

Proces 
pos. Wojciechowskiego 

o łapownictwo
WARSZAWA. 24. VI. (Tel wt. O.)'. 

Władze prokuratorskie sporządziły akt 
oskarżenia w sprawie byłego posła BB. 
Wojciechowskiego, który pierwotnie osa­
dzony był w więzieniu poznańskiem, lecz 
na żądanie prokuratury warszawskiej zo­
stał przewieziony do więzienia Mokotow­
skiego.

Wpłynęła na to konieczność prowadzę 
nia śledztwa łącznie ze sprawą skazane­
go na 5 lat więzienia byłego podkomisa­
rza straży więziennej Dąbrowskiego, 
Wojciechowski był bowiem wmieszany 
w sprawę łapownictwa przy wyrabianiu 
posad w więziennictwie. Wojciechowski 
sprawował godność prezesa kolejowego 
związku drużyn konduktorskich. W wię­
zieniu przebywa od 4 miesięcy

na mniej niż jedną ty­

sięczną swej nominalnej wartości. We 
Francji, Belg*‘:, Włoszech, Anglji spadek 
siły pokitpnej banknotów był o wrele 
mniejszy Ceny podniosły się tam kilka­
krotnie. Ale i fo wywołało duży wstrząs 
życia ekonomicznego tych krajów. To też 
powszechnem dążeniem wszystkich 
państw stało Ssię ustabilizowane z po­
wrotem swych walut. Osiągnięto je w 
całej Europie koło 1924 r. Anglja podnio- 
s’a kurs banknotów funtowych do daw­
nego ich na równi złota poziomu. We 
Francji postąpiono odwiotnie: tam
zmniejszono zawartość złota we franku, 
obniżając wartość franka złotego do po-.

ziomu wartość franka papierowego. Tak 
czy inaczej jednak kursy banknotów zo-r 
stały wszędzie zrównane z nominalną ich 
w* złocie wartością.

Pomimo to jednak nie zniesiono nig- 
gdzie na kontynencie europejskim przy­
musowego obiegu banknotów nie przy­
wrócono w pełni wymienialności ich na 
złoto.

Ale w przeświadczeniu wszystkich 
bodaj rządów i dyrekcyj banków emisyj- 
nycn miało to być tylko stadjum przej­
ściowe, — po którem przyjdzie całkowity 
powrót — do waluty złotej, gdy tylko 
wszystkie państwa odczyszczą utracone

w czasie wojny zapasy złota. Zalecała 
go też usilnie Liga Narodów.

Byli już jednak wówczas i we Franc­
ji i w Anglji ekonomiści — którzy uwa­
żali że nowoczesne społeczeństwa mogą 
się obejść bez realnej waluty złotej, że 
obieg monet złotych nie jest potrzebny, 
gdyż mogą je doskonale zastąpić bank­
noty o kursie przymusowym, byle w skar 
bach banków emisyjnych były dostatecz­
ne dla likwidacji międzynarodowych bi­
lansów płatniczych zapasy kruszców 1 
obcych walut.

(Dalszy ciąg na str. 2-gIeD’



Str. 2

’ {Dalszy ciąg ze str. l-sz*ej).

I życie przyznało rację im raczej, niż 
zaleceniom Ligi; Narodów. Pierwsza An- 
glja przywróciła była u siebie po wojnie 
wymienialność zarazem dawny K urs bank 
nótów. Ale też pierwsza ona w czasie 
kryzysu, dla walki z nim, odstąpiła znów 
od 'w alu ty  złotej. A w ślad za nią po­
szedł wkrótce liczny szereg państw zwią­
zanych przedewszystkiem z londyńskim 
rynkiem pieniężnym (państwa południo­
wej Ameryki, państwa skandynawskie).

Jednak mogło się jeszcze wydawać, 
źe jest to tymczasowy tylko zabieg na 
czas trwania kryzysu światowego. 
c Gdy jednak porzuciły walutę złotą i 
btany Zjednoczone, gdy nietylko obniży- 
y kurs dolara papierowego poniżej 

równi złota, lecz usunęły zupełnie złoto z 
ąbiegu wewnętrznego, i cały znajdujący 
if w :raju zasób pieniędzy złotych (za- 

iOwno w sztabach jak monetach) upań­
stwowiły, gdy przytem proklamowały 
one głośno i przeprowadzają konsekwent 
me od dwuch Jat program pieniądza- 
banknpŁu o zmiennej wobec złota, a  mo­
żliwie stałej wobec towarów wartości — 
trzeba uznać, iż jeśli nie na zawsze, to na 
bardzo długo świat cywilizowany odstą­
pi od realnej waluty złotej. Bo i państwa 
tak zwanego bloku złotego, z Francją na 
czele, teoretycznie tylko posiadają walu­
tę złotą. .Wprawdzie utrzymują one kurs 
swych banknotów na równi złota. Ale 
kursującym naprawdę pieniądzem jest w
nich me moneta złota — jeno banknot.

rzed wojną banknot był skryptem 
dłużnym^ zastępującym pieniądz.

Dziś jest on nadal skryptem dłużnym 
banku emisyjnego — ale jest jednocze­
śnie pieniądzem, który każdy jest obo­
wiązany wewnątrz kraju przyjmować, ja­
ko legalny środek wypłat.

Nie jest to dawny z początków XIX. 
w. pieniądz papierowy. Bo emituje sie no 
me potrzeby skarbu państwa i nie 
kasy. skarbowe puszczają go głównie w 
obieg. Pieniądzem państwowym jest dz,ś 
raczej bilon srebrny i niklowy.

^ dy przed woin4 pieniądzmi, po­
wszechnie .na rynkach krajowych kursu­
jącymi, b / ły monety złote, b itew m enni-

i państwowych — dziś są niemi ban­
knoty, tj skrypty dłużne uprzywilejowa­
nych przez państwa banków emisyjnych, 
skryp. j — puszczane w obieg przy oka­
zji udzielanych przez te banki kredytów 
w szczególności przy eskoncie i reeskon- 
cie weksh handlowych.

Słusznie też najwybitniejsi dziś teore­
tycy struktorzy pieniężnego obrotu, ban­
knoty 11 nazvwają pieniądzem Kredy­
towym. J

1 nie tylko przeobraził się po wojnie 
banknot z zastępcy pieniądza kruszco­
wego w pieniądz kredytowy, ale — co 
więcej — pb reformie monetarnej Roo- 
seye^a ten pieniądz kredytowy jest dziś 
obok bilonu jedynym we wszystkich 
państwach kursującym na ich rynkach 
wewnętrznych pieniądzem.

Żyjemy w okresie pieniędzy kredy­
towych.

Pieniącue. te mają oczywiście kurs le­
galny. i przymusowy tylko wewnątrz 
państw. Na rynkach międzynarodowych 
są przyjmowane o tyle tyło o ile inne kra­
je potrzebują ich dla zakupów lub wypłat 
w kraju, w którym zostały one emitowa­
ne, albo też o ile mają one trwały kurs 
na równi złota.

Irri bardziej jednak wszystkie pań­
stwa Kontyngentują dopuszczany na 
swe rynki krajowe przywóz zagranicz­
nych towarów, im bardziej regulują swój 
handel międzynarodowy umowami kom- 
pensacyjnęmi, równoważącemi import z
eksportem, im bardziej wprowadzają 
ograniczenia wolnego handlu dewizami, 
t. j. zagranicznemi pieniądzmi i wekslami 
— tem bardziej wymiana międzynarodo­
wa nabiera charakteru wymiany natural­
nej: towaru za towar, i wraz z tem male­
je znaczenie w niej pieniądza.

Jest to główna przyczyna tego napo- 
?ór tak dziwnego zjawiska, :ż szereg 
najbogatszych państw obniża kurs swych- 
banknotów poniżej równi złota. Bo co­
raz mniej przywiązują one wagi do tego, 
co było przed wojną dla nich najważniej­
sze, —- by ich pieniądz krajowy był je­
dnocześnie pieniądzem międzynarodo­
wymi

W polityce walutowej współczesnych 
państw góruje coraz bardziej myśl o id i 
pieniądza na rynkach wewnętrznych, 
o wpływie kursu i emisyj banknotów na 
ruch cen i rozwój przedsięb:orczości we­
wnątrz kraju, a coraz mniej im chodzi 
o wartość swych pieniędzy na rynkach 
Świtowych.

Pieniądz się dziś wraz z wielu innemi 
rzeczami, coraz silniej unaradawia.
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Wielka afera szpiegowska we Francji
P la n y  fortecy tuforiskiej skra d zio n e

3ARYŻ, 24, 6. (Teł. w ł.). W  Tulonie, 
głównym porcie francuskiej floty wo­
jennej, policja w padła kilka dni temu 
na trop afery szpiegowskiej, w  którą 
jest za wikłaną większa część wojsko* 
wych.

Już od kilku tygodni główny komi­
sarz kryminalnej policji tulońskiej, za­
uważył, że pewien podoficer lotników 

prowadził nadzwyczajnie hulasz­
cze życie i w ydawał tysiące fran­

ków  w kabaretach nocnych. 
Dyskretne śledztwo n z dało początko­
wo żadnych rezultatów, bo sierżant 
Paul Roland nie miał żadnych stosun­
ków, z wyjątkiem swoich kolegów. Do­
piero po kilku tygodniach, pewnego 
wieczora agent, który śledził Rolanda, 
zauważył, źe 

piękna młoda dama udała się do 
mieszkania podoficera i pozostała  

tam d łuższy czas.
Dama ta posiadała elegancki gamoehód 
pierwszej marki i mieszkała w  pierw­
szorzędnym hotelu w .N izzy, skąd uda­
wała się teraz ki-lka razy w tygodniu do 
Tulonu, gdzie Roland pracował w biu­
rze generalnego sztabu lotnictwa-m a- 
rynarki. Ażeby wyśledzić tę aferę, agent 
poliejf, za zezwoleniem komendanta 
sztabu, został przydzielony do biura 
Rolanda, spełniając swoją służbę w 
przebraniu m arynarza.

Już po kilku dniach udało się detek­
tywowi wykryć taiemneę podoficera.

Roland, który posiadał klucze biurka 
komendanta, w ykradał wszystkie plany 
fortów  tulońskich, lecz był na tyle prze­
zornym, że 

nigdy nie wynosił sam dokum entów  
z  kancelarji; powierzał tę robotę 
swemu koledze, prosząc gu, by za ­

nosił plik do pewnej kawiarni.
•W godzinę później Roland przychodził 
do lokalu, odbierał i rąk kasjerki ceń­
my dokument i sprzedaw ał go tajemni­
czej damie, która fotografowała papie­
ry  i zwracała je w 24 godzin później.

Poinformowany o przebiegu śledz­
tw a komisarz Luchini postanowił zor­
ganizow ać zasadzkę.
1 Pewnego wieczora, gdy Roland z  

nowemi papierami był w drodze do 
swego mieszkania, został nagle o- 
toczony przez pięciu policjantów, 
którzy w mgnieniu oka ubezwład- 

nili go i zaw ieźli na policję. 
Rewizja cielesna Rolanda dała nadspo­
dziew any wynik. W  portfelu podoficera 
'Znajdowało się około 5.000 franków, a 
•pakunek zawierał pięć planów głów­
nych fortów Tulonu.

W  pół godziny później, komisarz 
Luchini udał się z pięciu detektywami 
do mieszkania Rolanda, ażeby areszto­
wać tajemniczą blondynkę. Alę gniazdo, 
było próżne. Z zeznań przechodniów o- 
kazało się, że dama, widząc z daleka 
aresztowanie Rolanda, wskoczyła na­
tychmiast do swego automobilu i opu­

ściła Tulon w kierunku granicy 
skiej. Luchini zatelefonował n® 
miast do posterunku graniczne! . 
Menton, ażeby zabarykadować &7;vjrf
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cę, a sam wskakując do auta rrv  .- ^  
nego puścił się w szalonem tempJ.e-^  
pościg za uciekinierką. Lecz było J 
zapóźno. Gdy komisarz dojechał - 
M entor, dowiedział sie od straży ń1 
fłicznej, że ,

automobil tapemniczej damy* na^'' 
jeżdżając w tempie 100 - kiloW*^ 
trowem . strzaskał barierę z  
czastych drutów i mimo sir'za <V 
żandarmerji, dostał się do W lot

Afera szpiegowska Rolanda 
łała wielkie zaniepokojenie w  ^
francuskiej m arynarki wojennej,, bo
land przyznał się, źe a ł

ciągu dwóch miesięcy 
przy pomocy kilku kolegów , .
w szystkich fortów  tułońskU\ 4 . 
ręce sw ej tajemniczej kochanki, kt jj 
ra płaciła mu za  każdy dokatrte 

3.000 franków. 
Charakterystycznym faktem jest _ a ^  
to, źe włoska ool.cia nie pozwo’’ ^  
p rzep row adzen i ankiety na s' 0gńh 
terenie, utw ierdzając w ten sn,3f.p* 
mniemanie, :e kobieta - szp ćg P1 
wała w Tulonie na rachunek g€n 
nego sztabu włoskiego.

Przy cierpieniach nerek, cho^irro i 
dróg moczowych, pęcherza m o « nW
dolnego odcinka kiszek, naturalna 
gorzka Franciszka - Józefa 
i usuwa szybko gwałtowne bolesc 
wypróżnieniu.

Sensacyiny proces w  Ło m ży
WARSZAWA. 24. VI. (Tel. wł. G.). 

W Sądzie. Okręgowym w Łomży rozpo­
czął się dziś proces przeciw prefektowi 
szkoły powszechnej w Tychocinie, ks. An 
toniemu Kochańskiemu, oskarżonemu o 
przeciwdziałanie prawnym zarządzeniom 
władz szkolnych w sprawie nałożenia 
przez dzieci opasek żałobnych po śmierci 
Józefa Piłsudskiego. Wykroczenia tego 
miał się dopuścić ks. Kochański w dniu 
14 maja. Następnego dnia przyjechał za­
stępca inspektora szkolnego Filipczak i 
przeprowadził dochodzenia wraz z kie­
rownikiem szkoły. W wyniku tego do­
chodzenia wystosowano skargę do. pro­
kuratora, a ks. Kochańskiego z a w ie s z o ­
no w funkcjach prefekta szkoły. W dniu 
17 maja do T yk ocin a  przybył w y w ia d o w ­
ca L odwiózł ks. Kochańskiego do Łomży, 
gdzie do tej pory przebywa. Aresztowa­
nego księdza bronią adwokaci Stypuł-

kowski z W arszawy 1 Mieczkowski z 
Łomży. Ro(jjęii oni staran.a, aby uwol­
nić księdza ż więzienia, ale Bezskutecznie. 
Adw.- Stypułkowski przesłał do Sądu pi­
smo z wnioskiem o wyłączenie niektó­
rych sędziów od zasiadania w komplecie. 
Chodzi o tych sędziów, którzy podpisali 
memorjał do władz, domagający się usu­
nięcia ze stolicy biskupiej w Łomży ks. 
biskupa Łukomskiego.

Proces ten wywołai w okolicy, u w 
szczególności w Tykocinie duże porusze­
nie. Do Łomży przyjechało szereg osób, 
aby przysłuchiwać się procesowi.

Akt oskarżenia opiera się na artykule, 
który mówi o publicznem nawoływaniu 
do nieposłuszeństwa, lub przeciwdziała­
nia ustawom, albo prawnym rozporzą­
dzeniom władz Artykuł ten przewiduje 
karę aresztu lub więzienia do lat 2.

N A  S E Z O N  L E T N I
SUKNIE WZORZYSTE — PŁASZCZE IMPREGNOWANE

i ZARZUTY LETNIE
w wielkim wyborze po cenach najniższych poleca

KO N FEK CJA  P r  U I l T  i K  Lwów, pi. halick i 12 l I  p.
D A M  S K A  ELf T l  Jl * *  róg 3atorcgo

Dla P . T. Urzędników  dogodne aplety. 1941

ni***

wojenna Niemiec
LONDYN. 24. VI. (PAT). „Daily Ex- 

press“ donosi, że rzeczoznawcy morscy 
Niemiec i Brytanjl postawili w sprawach 
technicznych następujące punkty: 1) Tor 
naż pancerników ograniczony ma być do 
maksimum 25.000 tonn, krążowników do 
8.000 tonn.

2) Łodzie podwodne mają być budo­
wane w rozmiarach 600 do 800 tonn.

3) Personel niemieckiej marynarki wo 
Jennej zostaje ustalony na 35.000 ludzi.

4) Niemiecki program budowy floty 
ma' być wykonany w przeciągu 7 lat.

5) Niemcy gotowe są dać zebowiąza-

j p  u 3 urlop
jamów  prenumeratę r  L t iH w , Z i m o r o w i c z a  1 0

Kuriera LwowskiegoTe,efonMne - teL M6-34-

nie, że lodzie podwodne nie będą 
przeciwko statkom handlowym

3 J
czochy ;  tu t*  >•. f in m

b y t .  w  firm ie t f U U I I I  SYkSTYSKA 3. Ntjm»dnl«iu»
i W e łaaw  •lkm rm im  w y k o n *  atml* u

Rezygnacja woje w. p o z n d i i^
WARSZAWA. 24. VI. (TeŁ 

W kołach poinformowanych słych* 
wojewoda poznański, pułk. Maruszę^ 
zgłosił rezygnację z zajmowanego f 
wiska z powodu choroby i że rezygn 
ta została przyjęta.

Stanowisko wojewody w Póznafl1̂ ^ .  
objąć dotychczasowy wojewoda kr? i 
ski, gen. K w aśn iew sk i.  . w

Wśród kandydatów na s tąn o ^  L 
w ojew ody w  Krakowie wym ienian/ 1 ,
m. in. jeden z wiceprezydentów m. y - 
szaw y, OłpińsKi. ,i

Praktyki dla młodzieży na k o lej^
WARSZAWA, 24. 6. (Tel. kŁ 

W  kołach kolejowych omawiany ■! ^  
projekt dopuszczenia rniło.dfztezy 
większej ilości do praktyki na 
państw'Owych. Projektodaw cy 
że praktyka około 5.000 ludzi 
wałaby niewiele ponad 5 miljonóW ^ 
tych, o którą to sumę w  budżecie 
lejowym nie jest trudno i że Pra aJll̂  
takie przeciwdziałałyby zrnn^ 5f«iięr 
się rezerw wykwalifikowanego Pef 
lu na kolejach.

K to  w yg ra ł?
WARSZAWA, 24. 6. (Tel.

W  dzisiejszem ciągnieniu Państw 
Loterji Klasowej padły wygrane nS 
stępujące ruiantry:

100.006 zł. na nr. 27573.
5.000 zł: na nr. 68365.
2.000  zł. na nr. 29441 30167 : , .g
1.000 zł. na nr. 28025 \

167495. t f f f .
500 zł. na nr. 77161 94129
400 zł. na nr. 52375 57079 

108193 130758 132843 147976.1 **.-.*■
200 zł. na nr. 53803 56514 |03  ^  

126976 139753 140762 141569 W  . 
144906 146350 158839 167593.
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Rola Ziemi Czerwieńskiej
Stp. 3

] f c  .• Procesie reintegracji Polski, 
ścj^ 0 noliteg,o terytorjalnie i ludno- 
2* roją r?®ni'zmu narodowego, naczel- 
^ .« * k ie-WlT *  Prz7P2ŚĆ Ziemi Czer- 
w*?,kśze  ̂ bowiem trudności są naj 
^ ^ D l ik o J a  zac*ani'a s3 najbardziej

^ y n i ^ ^  tu przedewszystkiem do 
" M n * *  z ^w'oma kwestjami w ich 
skj j ^ Zern<nasileniu: z kwestją żydów 
Poza 2: es!^a ukraińską. Jeśli wszędzie 
Piastą 'serni'ami* b. zaboru pruskiego, 
'Vane nr ^ w  P°w ażnej mierze opano- 
Sfaeh 2 ,Zê . e^ ment żydowski, to w  mia
.5 'aSmb611*1 Czerwieńskiej spotykamy 
'Vane,' t, zJaW!?ko, ale jeszcze spotęgo- 
io.st t,j 0 Prc,oent ludności żydowskiej 

np. w  miastach 
^ięszk i Z a . krakowskiego. Nadto 
skiej j ,w  rniastach Ziemi Czerwień- 
r>rZeWat ,n° ^  ru?ska ulegająca dziś 
^Ucij h nif  ukrainizmowi, który wręcz 
^ viekS2as.° a takn na miasta w celu 
^ania i 6ni a w  ni'cb swego stanu posia- 
teru. p odeb/a n ia  im polskiego charak- 
l  ̂ ra i<n f z mWS ̂ acbl Ziemi Czerwieńskiej 
nasiej u? J^pbilizuje masy ruskie pod 
ja ra jąc  * Ze wszystkiem, co polskie 

w  drodze różnych sposo- 
\ych jeszcze będzie mowa, 

s'Vego * ludność polską w orbitę 
" W *  i swych wpływów, aby ją 
r> Ale n Ca*kowk;ie zukrainizować.

r^ ieńa, . z[°żoną sytuację na Ziemi 
5z? iiw h składają się jeszcze dal- 
> ^ y c h m y' ^ P r( ĉz trudności wypły- 
5^<W  i Z oPan'0w ania miast przez 

kująC6_. -gresywnośd ukrainizmu a- 
r r .^ y m f0 .Polskość na całym froncie 

aależy kwestję wpływów 
c,115 tu ,* a u* W praw dzie nie działają 

sa c °ś samoistnego, niemniej 
ni> iaif Częmś zupełnie. .reałnem. 0 - 
k n IW Sta ê Niemcy darzyły ukrai- 
0 Pi tV$ rzpczą notoryczną". Z wiel- 
ż S P % ^ lelbi&niem do Niemiec stale 
af ®ydzi. Obecnie sympatie
ni. %  Cr> Niemiec Hitlera opadły, 

^ i a ^  'jaw isko potrw a długo —
fai Patie -jl‘ N atom iast jest faktem, że 
W  Niemiec ‘(jeśli się tylko
n ™le w yra^imy) są czemś po-
^  We wszystkich politycz-

. Mom ukraińskich.
S j. Pks>*a i* ’ k t ó r y  w a l n i e  w p ł y n ą ł  
. »r k o w a n ie  s i ę  s t o s u n k ó w  n a  

w  <3? i n ^ - e ń s k ie b  n a  o b u d z e n i e  t u  
* u ^ a n i J V  O ś r o d k o w y c h  i n a  s p o -  
hJ a tJ 2 je  ,  t a k  d u ż y c h  lu k  w  p o ls k im  

l °  s  i e  ^ ś c i o w y m ,  b y ł a  o k o l i c z -  
w  ^ a H cia V  C z e r w i e ń s k a ,  J a k  c a ła  

a il!e  j u ^ at>st a ła  s i ę  p o d  o b c e  p a n io -  
i , 1̂  p f z - j , ^  P ie r w s z y m  r o z b i o r z e ,  a  
. A ugfj,,- * 5  ) l a t y .  w  t y m  c z a s i e  b y -  

'a g f g  P a ń s t w e m  w e w n ę t r z n i e  b a r -  
, £ * » « n . T o  M  z  m i e j s c a  r o z  

h i  c J*a  o s ł a b i a n i a  p o l s k o ś c i .
^ . [ n a to r  z  T* 1 7 7 ^  ó w c z e s n y  g u ­
rt, b r * B e r g e n  p r z e d s t a -
bift j e § o  i ,,W! P !a n  p o p ie r a n ia  k l e n t  
> n la  w ^ u ^ b H o ś ę i  r u s k ie j  c e l e m  o s ł a -  
^ a ł € n ii  p o l s k i c h .  P la n  te n  b y ł

\ f U str ia r t .» e r v v a m i s t a l e  p r z e z  p o l i t y -  
W i z o w a n y .

m L '! 5^ 5tkich w y& T przea 
kiej n a  Ziemi Czer-

Hj Hień ] 0 s k u p i a  s i ę  ogół z a -
l1lec?n^ J .  kwestyi.>BŁ'r4ri'Ośęia ■ ' j > związanych z ko- 
j . a | , ?go j j ?  ^ ó c e n i a  Polsce inte-

i'Leg'1- /To t °  °  .chara><teru naro-
u-r . akrip 6z P°dej'mujac w  tym kie 
, * 0^ ?  na terenie Ziemi Czer­

noww

' Alei; atairT* Z lemi k,zer-
:n '  ’dziem  ̂ Punkt nsjtrudniej-
. ^Poru. as ^y po linji najw iększe-

sp0 SłęK rów n ocześn ie uderza się

ńi, 52e"ii w H oka ! i' iSkut.eczniei 1 1 J » >  • okam i p ełn ego  p ow od ze-
h ̂  j K’dzję D
o.p̂  erenie 7 . y.iem więcej, niż właśnie 
Hu 'a sie z pi1?1 ^ zerwieńskiej nie una 
L Sciwie" s+p.! ą wvrazistością fakt, /c
N o S r L ”1' wobec s«res”-

^ akterze negatyw nym , jak

iga s k l e r o z i e

kwestje: żydowska, ukraińska itd., Jęcz 
w obliczu problemu jednego i naczel­
nego: wzmocnienia i nasilenia żyw o t­
ności i ekspansji Narodu . Polskiego. 
Bo np. bezcelowe będzie atakow ane 
pozycyj żydowskich w  mieście, bez obu 
dzenia rozmachu polskiej działalności 
na wsi, wysunięcia jej na czoło i prze­
wyższenia nią akcji rusko-ukraińskiej. 
Mieszczaństwa polskiego, zwłaszcza 
drobnego kupiectwa nie wytworzy się 
bez dopływu ludnościowego ze wsi, 
zwłaszcza tych elementów, które u- 
kształciły się i nabrały tam  dośw:adcze 
nia w  pracy gospodarczej. Jeśli żywot­
ność i energja gospodarcza będzie 
większa po stronie ruisko. - ukraińskiej, 
to miasta będą nabierały stopniowo 
charakteru ukraińskiego, a nie pol­
skiego. Na ten moment kładziemy na­
cisk i zgodnie z tern w  dalszym ciągu 
rozwiniemy wszechstronny program in- 
tenzywnej działalności polskiej na Zie­

mi Czerwieńskiej.

Potężna ekspansja nolskości na 
Ziemi Czerwieńskiej, w strząsan e  rów­
nocześnie wpływami ukraińskie ży-  
dowskiemi i niemieckiemi oraz manifes 
tując pochód żywiołu polskiego ku wy­
równaniu szczerb i luk poczynionych w 
jego organizmie narodowym, byłaby 
impulsem dla obudzenia żywotnej ener 
gji Narodu Polskiego na całem jego 
terytorjum. Rezultaty oś ągnięte na po­
zycjach najtrudniejszych i najbardziej 
złożonych, czyniłyby bardziej proste- 
mi i łatwemi wysiłki na Pomorzu, 
na Górnym Śląsku, w  miastach całej 
Polski i na pozostałych ziemiach wscho 
dnich.

Ponieważ tak doniosła i rozległa 
rola przypada Ziemi Czerwieńskiej, jest 
fu konieczny wielki zryw polskości. 
Jest on potencjalnie możliwy, jego od­
czucie drzemie w całej polskiej ludno-

Podziękowanie
Dotknięci bolesną stratą nieodżałowa­

nej naszej córki i żony ś. P. MARYL* 
ze Schneidrów SEREDYŃSK1EJ, składa­
my z głębi serca płynące podziękowania 
wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę 
Ś P. Zmarłej, jak również w ciężkim 
naszym smutku okazali współczucie 
21226 Rodzice i Maż.

A
ści. Tę swoją dzieiową rolę Ziemia 
Czeiwieńska musi sam a konkretnie 
przejawić, ale jest też rzeczą potrzebną 
aby inne dzielnice - zrozumiały donio­
słość zadań narodowo-paristwowych, ja 
kie winijy być podjęte na terenie Zie­
mi Czerwieńskiej.

Punkt, wyjścia bowiem do Polski, 
jako państwa integralnie narodowego 
państwa opartego o jednolity charakter 
narodowy, leży tu na Ziemi Czerwień­
skiej,

W . Ś.

Przed realizacje gimnazjów
Otw arcie k u rs ó w  i m ow a m in.

Jak Widaomo, jesienią roku bieżące­
go rozpocznie się urzeczywistnianie no 
wego ustroju w  szkolnictwie zawodo- 
wem. W  związku z temi nowemi zada­
niami dnia 21 bm. otw arto w W arsza­
wie w sali Państw . Żeńskiej Szkoły Za 
wodowej kursy dla wizytatorów, dy­
rektorów i nauczycieli gimnazjów za­
wodowych, które mają powstać. O twar 
cia dokonał p. minister oświaty W ac­
ław Jędrzejewicz.

Przy okazji tej p. Minister W yznań 
Rei. i Ośw. Pribl. wygłosił obszerne 
przemówienie, w lctórem stwierdził na 
wstępie, że w roku szkolnym 1935-36 
M inisterstwo Oświaty uruchamia pierw 
sze szkoły zawodowe stopnia gimna­
zjalnego, przyczem na początku podle­
gają przekształceniu na gim nazja szko­
ły zawodowe bądź najliczniejsze, bądź 
uwzględniające szczególnie ważne dzia 
ły życia gospodarczego. Reorganizacja 
szkół zawodowych wym aga głębszych 
studjów  i przygotowania i dlatego 
przekształcenie ich będzie dokonywane 
etapami, obejmując w następnych la ­
tach coraz więcej szkół i rodzajów -za­
wodów

W  dalszym ciągu p. M inisttr pod­
kreślił znaczenie zrównania uprawnień 
szkół zawodowj^ch ze szkołami ogó*no 
ksztatcącemi, i w szczególności zazna­
czył, że dążeniem M inisterstwa Oświa­
ty jest, aby zreformowane szkoły do­
starczyły życiu gospodarczemu Polski 
młodych, inteligentnych pracowników, 
należycie przygotowanych do pracy 
zawodowej, a jednocześnie wychowa­
nych na obywateli świadomych swych 
obowiązków wobec Państw a, którzyby 
mieli ambicją, wytężoną i twórczą p ra- j 
cą w  obranym przez siebie zawodzie 
przyczynić się do dźwignięcia polskie­
go życia gospodarczego na wyższy po­
ziom, zgodnie z koniecznościami i in­

teresami mocarstwowemi Państwa.
Absolwenci tych szkół powinni swo­

ją wydajną pracą na każdem stanowi­
sku i w każdym zawodzie wnieść nowe 
pozytywne wartości w życie gospodarcze 
Państwa. Dlatego też w nowej szkole 
wychowanie zawodowe młodzieży musi 
odegrać decydującą rolę. Szkoła po­
winna obudzić u młodzieży prawdziwe 
zainteresowanie zawodem i jego umi­
łowanie.

M inisterstwo Oświaty nie w ahało się 
nadać szkołom zawodowym tytułu gim­
nazjum, chcąc tern zadokumentować, że 
są to szkoły równoważne ze szkołami 
ogólnokształcącemu Dla pewnych sfer 
społeczeństwa, odnoszących się do 
szkół zawodowych z nieufnością lub u- 
przedzeniem, zmiana ta powinna posia­
dać również decydujące znaczenie przy 
wyborze szkoły dla dziecka.

Gimnazja zawodowe powinny być 
szkołami o szerszym zasięgu. Muszą 
pozostawać w bliższym kontakcie z ży­
ciem gospodarczem i stać się placów­
kami, które oddziaływać będą dodatnio 
na postęp i rozwój danej gałęzi życia 
gospodarczego ośrodka. W  ciągu o- 
statnich lat M inisterstwo Oświaty doko­
nało olbrzymiej pracy, przygotowując 
rozporządzenia organizacyjne, statuty 
i programy. Prace te były prowadzone 
w  ścisłej łączności ze sferami gospo- 
darczemi i nauczycielskiemi, a każdy 
rzeczowy głos doradczy był wzięty pod 
uwagę. W  opracowaniu powstających 
obecnie pięciu typów gimnazjów zawo­
dowych, współpracowało z Minister­
stwem Oświaty około 500 osób. Za 
życzliwe uwagi i współdziałanie mini­
ster W . Jędrzejewicz wyraził wszyst­
kim współpracownikom podziękowa­
nie.

Zdając sobie w  pełni sprawę z te­
go, że nawet najlepsze program y i
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P R Z E SIL E N IE  R Z Ą D O W E  W  JH O O SŁAW JL  __ D ntychczasorv premjer 
Jewticz ( z  prawej) ,  który przed paru dniami zgłosił dym isję cah go gabinetu. 
Z  lewei dotychczasowy minister skarbu Stojadinowicz, którego wymieniają 

w kolach politycznych iako następcę jew ticza.

zawodowych
Ję d rze je w ic za

wskazówki metodyczne, oraz przepisy 
i regulaminy rie zapewniają jeszcze o- 
siągnięcia celu reformy, minister W . 
Jędrzejewicz odwołał się do poczucia 
odpowiedzialności realizatorów pro­
gramów i wyraził przekonanie, ż e 'p o ­
wodzenie reformy szkolnictwa zawodo­
wego zależne będzie od ustosunkowa­
nia się do niej kierowników nauczy­
cielstwa. ^

Kursy dadzą wskazówki f wyjaś­
nienia, dotyczące nowych progrąm ów f 
organizacji szkół, a  przy wspólnej wy­
mianie zdań uwypuklą istotne cechy re-r 
formy. Spodziewać się również należy, 
że przyczynią się do stworzenia w  szko­
łach odpowiedniej atmosfery pracy,

+ . **
Zapowiedz uruchomienia nowych 

szkół zawodowych, jakoteż podniesie­
nie ich do rangi gimnazjów, należy po­
witać z całem zadowoleniem. Uzdrowi 
'to niewątpliwie zasadniczy kierunek 
studjów młodzieży, która łatwiej przy 
nowym systemie przełamywać będzie 
jednostronną tradycję gim nazjalnego i 
'uniwersyteckiego studjum prow adzą­
cego ją  w  zbyt liczne szeregi g łod iją - 
*cej tzw. inteligencji. Gimnazjum zawo­
dow e utrwali może wreszcie w  naśzem 
społeczeństwie przekonanie, że kto po­
święca się np. handlowi, nie przestaje 
być w  następstw ie wyboru tego zawo­
du  bynajmniej inteligentem, a nawet 
często daje w  ten sposób dowód inte­
ligencji.

Szkoły zawodowe winny na dalszą 
m etę oddziaływać korzystnie i uzdra­
w iająco na naszą strukturę społeczna, 
'W szczególności należy się spudziewać. 
'że proces unarodowienia naszego han­
dlu będzie dzięki nim przyśpieszony, a 
Szkodliwa przewaga elementu żydow­
skiego znajdzie wreszcie realną sku­
teczną przeciwwagę.

„Wiadomości turystyczne*1. Nr. 11. te­
go dwutygodnika, z dnia 1 bm. poświę­
cony jest w całości uzdrowiskom polskim
0 których przynosi szereg cennych i ak 
tualnych informacyj.

Dużą wartość informacyjną posiada 
też artykuł „Co nam dają polskie uzdr^- 
wiska?“, przynoszący wskazówki, >akit 
choroby leczy się w poszczególnych u- 
zdrowislkach. Uzupełnia ten artykuł po. 
równawcze zastawienie uzdrowisk ; sta 
cyj klimatycznych polskich z zagranicz- 
nemi. Numer ten, to prawdziwy poradnik
1 vadem‘ecum dla każdego, kto wybiera 
się czyto dla kuracji, czy dla wypocz'”*- 
kli i podreperowania organizmu do któ 
regoś z naszych uzdrowis!k.

OD ADMINISTRACJI
przypominamy p^. prenumerato; >m

zamiejscowym, że w niedzielę i święta 
urzędy pocztowe wydają „Kurjer* zgła­
szającym sie, w godzinach od 9 dc 11-ej 
rano.
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Polacy zwyciężają w  Brukseli
w  m ię d zyn a ro d o w y m  m eczu le k k o a tle ty c zn y m

BRUKSELA, 23. 6. (PAT). W obec- 
nóśfcj 10.000 widżów odbył się tu mecz 
lekkoatletyczny Belgja — Polska. W  c- 
gólnej punktacji wygrała Polska w sto­
sunku 77:64.

W poszczególnych konkurencjach o- 
sięgnięto naśiępujące wyniki:

B.eg 100 m: 1) Tęsiorowski (P) 11:1,

OGNISKO —  UKRAINA 2:0  (1 :0)

JAROSŁAW 23. 6. Do przferwy gra 
równorzędna, po przerwie znaczna 
O g n ik a . P rerwsza bram ka pada ze 
strżąlu obrońcy Ukrainy, drugą zdo­
bywa Rubin. Sędziował p. Tarczyński.

STAN TABELI 
o mistrzostwo lwowskiej L igi Okręgo­
wej przedstawia się obecnie następu­
jąco:

gier pkt. st. br.
1 ) Czdtrńi 9 15 35: 8
2 ) Polonia 10 14 21:18
3) Lechja 9 13 28:13
4) Hasmonea 9 13 16:13
5) Pogoń IB 10 10 18:16
6) Czuwaj 11 9 15:24
7) Ognisko 9 7 18:22
8 ) Drugi Sokół 11 7 14:23
9) Resovia 9 6 8:22

10) Ukraina 10 4 10:24

TENNISOWE MISTRZOSTWA WILNA
WILNO, 23. 6. (PAT). W finale tur­

nieju tennisowego o mistrzostwo Wilna, 
Grabowiecki pokonał Zbyszewskiego 9:7, 
6:4, 6:1.
I. K. P. MISTRZEM POLSKI W HAZENIE

ŁÓDŹ, 23. 6. (PAT). W fifnałowej 
rozgrywce hazeny o mistrzostwo Polski 
spotkały się dtużyny IKP i HKS, obie 
z Łodzi. W ygrał zespół IKP w stosunku 
5:3 (2:1), zdobywając w ten sposób mi­
strzostwo Polski.
ŚMIERTELNY W YPADEK PODCZAS 

ZAPRAWY NA P. O. S.
W  sobotę, podczas zaprawy na P. 

d. S., zorganizowanej przez Straż O- 
gniową m. W arszawy, zasłabł podczas 
ficgu na 10  kim. szeregowiec straży 
ogniowej, Ludwik Bystrzanowski, li­
czący lat 51. Niezwłocznie przystąpio­
no do ratunku. W ezwany lekarz Pogo­
towia Ratunkowego stwierdził jednak 
imierć.

AZS OTRZYMA BOISKO
Naskutek reform przeprowadzonych 

w r. b. przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
opiekę nad sportem akademickim i AZS, 
przyjęło Towarzystwo Przyjaciół Mło­
dzieży Akademickiej. Na terenb Lwowa 
ukonstytutuowała się przy Woj. Kom. 
TPj ĄA, komisja sportowa pod przewod­
nictwem p. płk. Kucura. która przejęła 
cały dotychczasowy maiatek AZS-u. Dzię­
ki akcii sekretarza TPMA, p. Ostrowskie­
go. AZS lwowski przystąpi w  r. b. do 
budowv własnego boiska.

WYNIKI ig-gcTD NIA WYŚCIGÓW  
KONNYCH

Gonitwa I. 1.600 m.: I. og. „Fry- 
ft'olnv“ st. Chorobrów, II. ki. „G azel- 
a IV“, III. kl. „B raw ura". Tot. zł. 7, 
fr. 5.50, 6 .— .

Gonitwa II. 1.800 m.: I. og. „Mu- 
r* iu st. „Zalesie", II. og. „Szanfary", 
fII. kl. „Comtessin". Tot. zw. 48, — 
ir. 11.50, 6.50.

Gonitwa *1 płoty, 2.500 m.: I. ki. 
„G irąlda" p. F. W ójcika, II. kl. „Bibi" 
Ul. kl. „Korynna". Tot. zw. 13.

Gonitwa IV*. 2.40 m.: I. og „Aak" 
p. F. W ier tka, II. kl. „Lala Ronkh", 
Uf. og. „Or on“. Tot. zw. 6.50, fr. 
5 50 7.— . •

Gonitwa V. orzeszkoriy, 4.800 m.: 
i. kl. „Jota" p. F. W ójcika, II. kl. 
„Gazella II.", III. og. lspahan". Tot. 
zw. 8 .— , fr. 7.— , 22.

G o n i ł a  VI. araby. 2.200 m.t I. og. 
„Jemen", p« Józefa hr. Potockiego, II. 
og. ..Pujam ", III. og. „Lirnik". Tot. 
zw. 54.— , fr. 9.— , 6.— , 8.— .

Gonitwa VII., 2.000 m.: I. og. „Me- 
daillt; d ‘ór“ , p. W . Rutkowskiego, II. 
og, „Pandtfr", I I L k l .  „Mói Toute". 
Jot. zw. 24.— , fr. 11.— , 12.— , 11.—*

2) Burg (B) 11:2. |
Bieg 110 m przez płot.: 1) Binet (B) 

16:1, 2 ) Szachteż (B) 16:2), Niemiec (P) 
16:2.

Rzut kulą: 1 ) Heljasz (P) 14.58, 2) 
Siedlecki (P) 14.26, 3) Vandervorde (B).

Bieg 1500 m: 1) Kucharski (P) 4:13, 
2) Dewuyst (B) 4:14,2.

Bieg 200 m: 1) Biniaikowski (P) 22:4,
2) Burg (B) 22:5.

Skok w wyż: Pławczyk i Chmiel (P) 
oraz de Flotow (B) po 1.75.

Bieg 400 m: 1) Verhaerd (B)' 49.7, 
nowy rekord Belgji, 2) Devinq (B) 50:3,
3) Koźlicki (P) 51:1.

Bieg 400 m przez płot: 1) Misntewski 
(P) 56:2, 2 ) Bosmans (B) 59:9, 3)?Nie- 
miec.

Rzut oszczepem: 1) Lokajski (P)
63:17, 2) Turczyk (P) 59.78, 3) Etienne 
(B).

Bieg 800 m: 1) Kucharski (P) 1:56:5.
Bieg 5000 m: 1 ) von Rust (B) 15:31, 

2) Duplicki (P) 15:48.0, 3) Fjałka (P ).
Rzut dyskiem: 1) Siedlecki (P) 42.73, 

2) Heljasz (P) 42.70, 3) Vos (B).
Sztafeta szwedzka: 1 ) Belgja w cza­

sie 1:59.5, 2 ) Polska (Kucharski, Binia- 
kowski, Tęsiorowski, śliw ak) w czasie 
1:59 5, nowy rekord polski.

Finały mistrzostw tennisowych
P. Orzechowska i Kolcz I. mistrzami okręgu

W czoraj w  dalszym ciągu teniso­
wych m istrzostw okręgu lwowskiego 
rozegrano następujące spotkania:

Gra pojedyncza panów  II kl.: Kup- 
czyński —  W ojtasiewicz 6:4. 6:4, Ma­
jewski —  Mączyński 6 :2 . 6:3, Tenen- 
banum —  Frenkel 6:3, 6:3, Tenenbaum
—  Majewski 6 :2 , 6:4, Kupczyński —  
Fabry 1:6, 8 :6, 6:0.

Gra podwójna panów  I ki.: Jabłoń­
ski, Kurman —  Menkes, Tenenbaum 
5:7, 10:8. 6:1, Kołcz I., Jabłoński II.
—  Fabry Strachocki 6 :2 , 6:3, Stahl, 
Stenzel —  Pohoryles, Kołcz II. 3:6, 
6:4, 6:4.

Gra podwójna mieszana: Dzierża- 
nowska, Stenzel —  W ełeszczukowa, 
Kołcz II. 3:6, 6:4, 6:4.

Finał gry pojedynczej panów I  k l :  
Kołcz /. —  Kurman 5:7, 6:1, 6:2, 6:7.

Finał gry pojedynczej pań: -Orze 
chowska —  Schweitzerowa 6:2, 6:2 .

Finał gry pojedynczej juniorów: 
Staszek —  Zakrzewski 4:6, 6:3, 6:2. 
Ponadto w grze pokazowej Hebda Po-  
Jechał Jabłońskiego I. (Pogoń) w trzech 
setach 6:3, 2:6, 6:2.

Dokończenie turnieju nastąpi dziś 
w poniedziałek o godz. 15.30 ha kor­
tach I.KT przy ul. Pełczyńskiej.

T Y L K O  K R O T K I  C Z A S
POŃCZOCHY
JED W . G A Z O W E ^ y c
(WYSORTOWANE) zł.

B e r t a  S t a r b
774 HOTEL O K O R O B

Zja zd  niemieckiej kawalerjl
HAMBURG 23. 6 . r( p A T)’ Przy­

były tu olbrzymie ilości turystów na 
odbywający się w  Hamburgu zjazd ka- 
walerji niemieckiej. Przybył również 
kanclerz Hitler i feldm arszałek Macken 
sen. M iasto zapełniło się licznymi od­

działami kawalerji w  mundurach przed 
wojennych. Kawalerja biwakowała w 
mieście. W  dniu dzisiejszym kanclerz 
Hitler udał się na uroczyste przedsta­
wienie opery W agnera, dyrygowane 
przez Furtwanglera.

Dalsze transporty do Abisynji
NEAPOL 23. 6 . (P A T ) Parowiec 

j,G ange“ odpłynął dziś do Afryki, m a­
jąc na pokładzie 29 oficerów, 50 pod­
oficerów i 1.300 żołnierzy oraz m a- 
terjał wojenny.

Drugi parowiec „Confidenzą" od­
płynął do Afryki wschodniej z m aterja- 
łem wojennym i końmi.

RZYM 23. 6 . (PA T ) Abisyński mi­
nister spraw  zagranicznych udał się

dziś do poselstwa włoskiego w Addis 
Abeba i złożył przeproszenie swego 
rządu za incydent wywołany przez o- 
ficera abisyńskiego, który zerwał cho­
rągiewkę z samochodu poselstwa wło­
skiego. Minister oświadczył, że w spra 
Wie tej przeprowadzone zostały docho­
dzenia, a oficer znajduje się w  areszcie 
Poseł włoski przyjął oświadczenie mi­
nistra do wiadomości.

Echa układu memiecko-brytyjskiego
LONDYN 23. 6 . (P A T ) Reuter o- 

głasza następujący komunikat oficjal­
ny: Rozmowy niemiecko -  brytyjskie
o zbrojeniach morskich od 18 czerwca 
br. to jest od chwili ogłoszenia, not, 
prowadzone były w  ramach tych sa­
mych linij przyjaznych, co poprzedniej 
układy z przedstawicielami innych mo­
carstw. Nastąpiła szczera wym‘ana po 
glądów na tem at zmniejszenia zbrojeń 
morskich i- program u budowy okrętów 
w przyszłości.

Poglądy Niemiec i suggestje rządu 
brytjskiego co do przyszłej umowy o- 
gółnej w sprawie zmniejszenia zbrojeń 
morskich zostaną oficjalnie zakom uni­
kowane mocaistwom zainteresowanym

Poglądy wymienione nitodw przed 
stawiciclami Brytanii ma;‘ą charakter
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B A U I P
Powiększenia fi®*

PARYŻ 23. 6 . (PA T) 
donosi, że według informacyj o j îe 
nych z Londynu, oficjalnie ie®zw naj- 
.potwierdzonych, rząd francuski 
bliższym czasie otrzymać ma n . vtyj- 

ze strony ' !

próbny, gdyż decyzja ostateczna na 
międzynarodowej konferencji morskiej 
zależy od stanowiska jakie zajmą inne 
m ocarstwa morskie.

LONDYN 23. A  (P A T ) V. Ribben 
tropp w  rożm owłt z przedstawicielem 
Reutera oświadczył, że układ niemiec­
ko -  brytyjski stanowi początek realnej 
polityki pokojowej. Jest to pierwszy e- 
tap na drodze d o 4 ograniczenia zbrojeń.

Ribbentropp oświadczył, że uważa 
za insynuacje tw ierdzenia jakoby Niem 
cy usiłowały poróżnić Brytanję z 
Francją. Jestem przekonanym, że znaj­
dujemy się nn najlepszej drodze ’do 
ścisłej współpracy miedzy Francją, 
Niemcami i Brytanią, do której to 
współpracy przyłączą się chętnie inne j 
państwa europe skie, I

jące zapewnienie 
skiej: 1 ) że układ lotniczy p rz ^ '1'

v  b?-
dziany dla Europy zachodniej n , oVJaii 
^ i e  przedmiotem osobnych r . 

Niemcami i źę zostanie za^ ^ c^jko'v
ko z udziałem pozostałych Vcze \Yiell?a 
paktu locam eńskiego. 2 ) że  ̂ pfl 
B rytanja nie będzie uważać ew 
większenia floty francuskiej za V ^  
do ewent. powiększenia włash1eg ^  
nażu, co  skolei mogłoby 
powiększenie floty niemieckiej.

Zmiana rządu w
B1AŁOGRÓD, 23. 6. (PA J)- ? r\ ? &° 

czek opuścił dziś Białogród i u .*cj 
Zagrzebia. Oświadczył on Prz.^ wgźfliie* 
że osobiście udziału w rządzie nie ^  

W wypadku, gdyby gabinet zo 
tworzony z udziałem przedstawićInfeZ— 
zycji, to do gabinetu weszliby .epsjgij>i* 
tanci bloku, on zaś zachowałby 0 i 
przewodnictwo bloku opozycyj . . g: 
przewodnictwo b. partii cli o T'v a c f a dy 

BIAŁOGRÓD, 23. 6. (PAT). y L p l ' 
księcia regenta z przedstawicielann 
powań politycznych, są — jak mo 
zakończone. Dziś późnym w ^ cz° recZy 
jutro rano rada regencyjna wyzr1̂  
sóbę, której powierzy misję i’i v°  
nowego gabinetu.

Eden w R s y m i t  ^
RZYM, 23. 6. (PAT). Dziś o g o ^ y >  

przybył tu minister Eden, powitał”^  
dworcu przez podsekretarza stanu ^  
cha, bar. Aloisiego, ambasadora 
i wyższych urzędników włoskiego

Kronika telegrafie*®*^
Do Ham burga przybyła rnefl1j  

delegacja do rokowań morskich 
bentroppem na czele. Von Ribben 
złożył przebywającem u tu kanc ŵ #  
Hitlerowi szczegółowe sprawozd* ^  
obecności głównego k o m e n d a n t3 
niemieckiej adm irała Radera'. . ^

Delegacja niemiecka' do T° 
mórskich z v. Ribbentroppem n«^rlida
opuściła Londyn, udając się do 
drogą oowietrzną.

■* y  °  i
b » * r o W ł l 1

E m e
i n t e l i g e n t n i  
znajdą popłatne zajęcie P je 
zyjne. Zgłoszenia c o d z i en. 
w kantorze Kurjera Lwowsk1 s 
Lwów, ul. Zimorowicza 10 mię 

godz. 12— 14 popoL
1Q0?0

Ziemia ciy dom w*rj*
Dane statystyczne, zeb |anc

właściwe władze pięćdziesięciu ^  ^  
co do ruchu ludności w r o k u ją  
w ierają m. in. rubrykę: „ śm io c 
du". i #

W ynika z nich, że w roku 
2,400.000 ludzi umarło z głodu* ^ 0 0

Do tego należy jeszcze doda ■ ^vo
tys. ludzi, którzy popełnili sajno 
spowodu braku środków do życ1 ^ 0{\0'  

Jednocześnie ze statysty** . sy  
micznych dowiadujemy się, że w 
mym okresie zniszczono, dla un 
spadku cen: zgórą miljon wa£°!!eQ 
ża, 267 tys. wagonów kawy, 2 $
kg. cukru, 26 miljonów kg* O' ;
miljonów kg. mięsa. # m 

Czy nasza ziemia Jest p0"
kim domem warjatów , tańczący 
miedzv śmiercią, a ooiityka cen
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Na toku cietrzewi
kle V 11* grają — budki gotowe" — krót- 
°czeVCZ emocj° nuj?ce słowa telegramu, 
dnQ lvVanęgo od dłuższego czasu. Tru- 

naleźć myś| 'wego, któryby się ta- 
*■>. | Wezwaniu oparł. Noc nieprzespana 

za *° w raień! Jak miłe i jak 
spotka - e .to pierwsze — po zimie — 
drhche * S-ę myśliwego z pierwszym o- 
budza m- wiosny? 1 Pierwszemi głosami 

?C?J się miłości naszego ptactwa. 
Pesźy §raią“ — to wielkie słowa de-
^ ‘ałep t ropada Chomy> “  gajowego z 
W j(v̂ 0 Lasu. Skoropad — to autorytet 
US(awestji toków, to powaga w kwestji 
daje J an‘a Ludek. Dopóki Skoropad nie 
Wje i :naku życia, niema poco na eietrze- 
pf2esu ‘ Skoropad tak długo budki

dobrzp^*We£0’ który może się tokowi ( rozrzuconych krzaków, ujrzałem go; ci- 
Wny Przypatrzyć, większa

cja ni1̂ a> aż tok się ustali. A wtedy emo-
się tokowi 

i strzał pe-

Wyjazd ze Lwowa nie odbył się 
jeę]la, * Zamiast wyjechać o północy, wy- 

z0, Has dwdch małym polskim Fja- 
gę jj ^dnogodzinnem opóźnieniem. Dro- 
smy Zez Kulików do Żółkwi przemknęli- 
CzWa^ ^  minutach. 2 a Żółkwią, na 
^ ‘elki ^  kilometrze — na drodze do 
kaj • F*1 Mostów, — przed Turynką czc- 
tr0wJaV  końmi Skoropad 5-kilome- 
go ^ Logiem droga prywatna do Białc-
lllochodęn^Je nadawała się do i?zdy sa~
hiejP^Llolimy się na wóz i wkrótce „pły 
kowiM Przc  ̂ błota 

wp an'i suną po biocie.
•hłori,.- ^odze pouczam mego towarzysza, 
Po ra? • ^° kadeta — Leszka, który 
W jj * Pierwszy jedzie na tok, jak ma s ;ę 

“c ^e ,zachować. 
kaj,”a êd? cicho — nie ruszaj się — cze- 
1 patr SI? zupełnie jasno zrobi — słuchaj 
5*rzał l. ok c^trzewi — to nietylko sam 
całśj ’ tdry możesz oddać na końcu tej 

.Myśliwskiej radości.
C(̂  — Choma —

trwać długo jeszcze mogło, gdyby nie 
strzał Leszka! Zerwałem s!ę, jak oparzo­
ny i w tej samej chwili usłyszałem nad 
budką łomot skrzydeł przeciągającego 
Cietrzewia. Siadł niedaleko na olszy. 
Znieruchomiałem. Dopiero po chwili — 
nieznacznie — podniosłem lornetkę do 
oczu. Kogut był doskonale widoczny — 
jednak nie na strzał. A tymczasem bełkot 
cietrzewi rozlegał się ze wszech stron. 
Orały w najlepsze — strzał jakby ich nie 
obchodził. A teraz zaczęło mnie męczyć 
pytanie: zabił czy też nie — czy tylko
spłoszył — czy nie strzelał za daleko?

Nie zważając na siedzącego na olszy 
koguta — zacząłem przez otwory mojej 
buaki wypatrywać schron mego towa­
rzysza. Wkońcu na łące, wśród zrzadka

i wody w stronę to- 
niektórycti miejscach konie

„rają"? — py- 
Qr . zracając się do starego. 

ją<t ^ ja ją  — proszę pana — „czuszyka- 
la,s chodzi — ot zaraz będziemy 

^  iw ‘ Panow*e s‘? spóźnili — księ* 
^ leci, to koguty nie czekają na ra- 

,A ^ 8°dzJnę jedziemy za późno", 
tląjęj (. macie budkę pewną"? -— pytam

> Li Mnie wszystkie pewne; tu już byli
CH^Wle nrTiipritłi 7Q firorl l/n •  >

?M o 
e" 

Jed

przyjechali za prędko; —»
n‘e strzelili — ale dzisiaj kogut

H  U k^eniy i?rzez kraj równy, przez bk> 
mijamy niskie lasy — gd/ie-fcdzi

ynia
mijamy 

Piaszczyste
lasy — gd> 

pola. Skoropad
'U')! , Sl? drogi — jedzie naprzełaj. Tu 
5}vjec 5amotna chatka osadnika, tam 
się don-a w°da bagniska, pokrywającego 
* * , ^ 0  co wyrastającą trawką. Dużo

^ n y ^ e  konie stanęły, — a my, na znak 
tei 2. Sojowego zeskoczyli z wozu. 

^rzypi^b^ih, gdy sćlchło monotonne 
nas Klei wozu> usłyszałem niedaleko 

rego De*kot cietrzewi. Chwyciłem sta-
- a r?kę.*T

SpłpSzymvC<< r  machn4ł r?k^ — »»mv ie 
^  jeszr a e one Przyjdą z powrotem 
i. Jeszr26 d?,eko> niM słonko 
0;yi i ,.Ze kilka rad, udzielonych

zejdzie". 
Lesz-

jtoęii ^  ^krotce obaj ze Skoropadem zni- 
k 5zli h Z ?Czu w poświacie księżycowej, 
^łkotu ° udek* Słucham tymczasem 

1 czuszykania cietrzewi. Tokująu b ę d z ie  ■ -
• na wszystkle strony; gdzie
n ° Szuka%. . a n'°cleg, tam — zbudzony 
 ̂ czasn  ̂Sw‘atłem księżyca — tokuje, 

ueł u do czasu słychać łomot skrzy­py
Wfaca Skoropad i raportu- 

°Udki. kogutów zerwało się z przedu.
jo.^Koło

ppzk- Mnie
? y ś ii° ,iV ili

budki pana profesora nie gra- 
tu przylecą" — mówi — pro- 

. w przeciwnym kierunku. 
k-y^iiwsifia'1'1. s*edzę na mem kszesełku 

Hdki rou:m 1 ^  sosnowych gałęziach 
h1̂  zakrvt^. s°b*e otwory. Budka zgóry 
L.Zle 2ac2vn’ widz? gwiazdy. Na wscho-
J ed n ą   Pomału szarzeć, gwiazdy

°ńca ;^Hf5a1CZynają njknąć. Do wschodu 
n J y S f k  jeszcze dallko.
• 0t°nriy ^  .koguty grają dalej; mo-lal " lly  — ~ j  . o -C y  b .w.j<£ iv j, ...w
ri kgdybv k , a dochodzący ich bełkot, 
£ p *  P O B & *  gotującej się wody. 

i chwil* i teco — spodzi 
cichio zaPadnie. A

H Za 
?Z1>
p?wy. T * .P ? y warte y  
PadWa chyli sfemczasern . .da na w , . ,  f  c°raz niżej, nareszcie o- 
;rzymałet7  part® 0 kolana dłonie. Nie wy- 

^ jęc ia*^  M°rfeusz wziął mnie w

spodziewam się, 
może sie* 

do oszronionej 
oczy się kleją.

IaJ ^  życiu* oT" słowo daję — pierwszy 
■ ® takieen J arernu wydze myśliwskiemu 

SJ? przydarzyło. s t

^ U®° t ó a ło  lub — iakoy to

sza jednak panowała, cietrzewie koło niej 
nie grały, a bełkot dochodził z innych 
s+ron.

Wodząc, szkłami po oszronionej tra­
wie, po krzakach i kretowinach, natkną­
łem na siedzącą na ziemi kurę; dobrze 
przypatrzywszy się — zobaczyłem jak- 
gdyby przyrosłego do trawy koguta. Nie 
mogłam sobie dać rady z odległością: 
mimo szkieł me mogłem się zorjentować, 
czy można było strzelić. W rr .ędzyczasie 
kogut z olchy zniknął. Cała moja nadz.e- 
ja skoncentrowała się na tym znierucho­

miałym kogucie.
Powietrze tymczasem napełniło się 

wiosennym rozhoworem rozbudzonego 
ptactwa. Od bicia skowronków aż dzwo­
niło w górze, zawodziły jękliwie czajki, 
brzęczały krzyki, gwizdały kosy i droz­
dy, ze suchej gałęzi sosny dochodził Ter­
kot dzięcioła-pstrokacza — gdzieś wdali 
odezwał sic n;ski bas kaczora — darły 
się ziemby, nie brakło chrapania słonki, 
czirinkały kuropatwy — kukała kukułka 
— dopełniały całości tego krakama wron 
i ujadania psów.

A cietrzew odprawiał swój „szabas" 
dalej. Popatrzyłem na zegarek — było 
15 minut po czwartej — strzał padł przed 
czwartą a na „szabas" cietrzewi było 
jeszcze dość czasu. Tak myśliwi nazywa­
ją moment, w którym tok cietrzewi zu­
pełnie urywa się. Jest to chwila, gdy nad

krawędzią ziemi wyłania się czerwona 
tarcza słoneczna.

Niewygodną moją sytuację rozwiązał 
pastuch, który kenie prowadził na świeżą 
zieleń łąki. Zdała dochodzące głosy — 
„wio łysy — wio, kary" stały się coraz 
wyraźniejsze i cietrzewia djabli wzięli. 
Pierwsza zerwała się kura, po niej kogut. 
A tymczasem mój Iwaś zatrzymał konie, 
spętał je, puścił na trawę, a sam usiadł 
pod drzewem. Było po toku.

Wylazłem z mego ukrycia, zmierzy­
łem przerażonego 1 wasi a wzrokiem ba­
zyliszka i po dwustu krokach znalazłem 
się koło budki młodego towarzysza.

„Laszek — zawołałem — ... „Jestem" 
— doszła do mnie odpowiedź z głębi 
budki.

„A co — jest?" — „A pewno" — 
brzmiała butna i pewna siebie odpo- 
wied:

„Buj'asz — nie widzę, gdzie leży" —
rzekłem, nadarmo wypatrując między

kaczeńcami i trawami za czarną plamą. 
Tymczasem Leszek wyraczkowął z budRfi 
i po chwili przyniósł mi piękne — pier­
wsze w jego życiu — trofeum myśliwskie 
wiosennego ranka.

„Było ich cztery, skakały koło mej 
budki — jak opętane — opowiadał swe 
przeżycia — „lecz wytrzymałem, aż się 
dobrze rozjaśniło i -ot — jest"

Objąłem chłopaka i serdecznie wyca­
łowałem. Będzie z niego myśłiwy — po­
myślałem — jabłko od jabłoni niedaleko 
pada.

„No, Lechu — czas do domu — zro 
bimy ojcu niespodziankę — rzekłem, szu- 
kaiąc oczyma za Skoropadem 

' r̂ o chwili zjawił się, cieszy, się ,że 
młody „pan generał" koguta ubił, — a 
on Skoropad — nie pomylił się, iż kołc 
tej budki „najlepiej grają".

„Już nie będzie „czihikał" — mówił 
stary wyga leśny, oglądając z zadowole­
niem i ze znawstwem wspaniałą lirę ko­
guta i podnosząc go do góry w promie­
niach wschodzącego słońca.

A słońce to objęło nas swemi ciepłe- 
mi promieniami i rozjaśniło nam jeden i 
najpiękniejszych poranków wiosennych.

Rudolf Wacek.

Z Teatru W ielkleao

„Szkoła podatników
komedja Beera i tłernenila

S f

Sztuka znanej francuskiej spółki 
aiForskiri zdobyła sobie rozgłos dale­
ko poza granicami Francji. Przypusz­
czam, że głównie dzięki niezwykłości 
i oryginalność, tematu.

Bo treścią jej —  walka podatnika 
z polipem podatkowym, jednako za­
chłannym i groźnym w każdym kraju, 
pod każdą szerokością geograficzną. 
Walka, oparta na paragrafach, pro­
wadzona na drodze legalnej, jednak z 
całą pcrfidją i sprytem, n-a jaki zdobyć 
się może tylko Francuz —  i tylko w 
komtdji.

Ten koloryt lokalny, miły i dosko­
nale zrozumiały dla Francuza, traci

Hm

K Ą P I E L O W E
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W  poniedziałek 17 czerwca br. JE 
Ks. Biskup Radoński poświęcił nowy 
gmach bibljoteki seminarjum duchowne 
go we Włocławku. Odtąd bibljoteka bę 
dzie nosić nazwę „Bibljoteka im. ks. 
ks. Chodyńskich". Po przeniesieniu i 
uporządkowaniu dzieł będzie ona do­
stępna dla publiczności.

Bibljoteka seminarjum duchownego 
we Włocławku słynie z bogactwt ksią­
żek, gdyż zawiera przeszło 100.000 
tomów. Samych inkunabułów na 1.100. 
Posiada tez niejednego „białego kru­
ka" m. in. Ust K rzysztofa Kolumba z  
roku 1493. Prawdziwe jej bogactwa 
ujawnią się dopiero teraz po uporząd­
kowaniu i skatalogowaniu książek i 
rękopisów.

Bibljoteka jest bardzo stara. Semi­
narjum duchowne we Włocławku zo­
stało założone w  roku 1569, pierwsze 
w Polsce, a trzecie w całym świecie 
katolickim. Już z r. 1660 mamy wzmian 
ki o bibljotece ' W  r. 1715 biskup Sza­
niawski pisze: „Seminarjum ma bibljo- 
tekę". W  latach 1719— 1864 semina­
rjum zostawało pod kierownictwem 
Księży Misjonarzy, którzy bibljotekę 
uzupełnili. W  r. 1782 mamy wzmianki 
w dokumentach o ofiarach na bibliote­
kę w różnych sumach od 10  do 800 zł. 
W  roku 1816 biskup Malczewski za­
rządza, aby z dóbr seminaryjnych szł° 
na bibljotekę 200 zł, rocznie. Biskup

Koźmian (1823— 1831) polecił sporzą­
dzić katalog, który wykazywał 2.000 
dzieł. W roku 1864, gdy zniesiono pod 
zaborem rosyjskim klasztory, misjona­
rze opuścili także seminarjum duchow­
ne, które przeszło pod kierownictwo 
księży świeckich. Z pośród nich nieza­
pomniani zostaną dwaj bracia księża 
Zenon i Stanisław Chodyńscy. Zwłasz­
cza Stanisław był znakomitym znawcą 
książek i członkiem Akademji Umiejęt­
ności w  Krakowie. Księża Chodyńscy 
gromadzili z różnych stron diecezji 
książki do bibljoteki seminaryjnej. Bis­
kupi Bereśniewicz i Kosowski także 
swoje księgozbiory oddali bibljotece 
semin,aryjuej. Biskup Kossowski, znany 
tłumacz dzieł św. Teresy z języka hisz­
pańskiego, posiadał cenny księgozbiór, 
który wcielony został do bibljoteki se­
minaryjnej.

Poświęcenie Bibljoteki i>m. księży 
Chodyńskich dla seminarjum duchow­
nego było dniem historycznym, zna­
czącym chlubnie dzieje i ciągły rozwój 
tej najstarszej w  Polsce duchownej u- 
czelni, powstałej na zasadzie postano­
wień Soboru Trydenckiego. Dziś ta wie 
kowa uczelnia rozwija się coraz bar­
dziej pod niezmordowanem kierownic­
twem obecnego rektora, ks. kan. dra 
Kaczorowskiego. Jemu to seminarjum 
zaw dz;ęcza w głównej mierze budowę 
nowego gmacnu bibljoteki

sporo ze swego uroku, przeszczepiony 
na nasz grunt. Sowitą rekompesatą za 
to jest lekki, francuski humor, jakim 
perli się ta komedja, oraz kilka kapi­
talnych typów.

Na czoło tych ostatnich wybiła się 
finansista Chapelaude w doskonałej in­
terpretacji p. Strachockiego. Zwraca­
łem już uwagę na dziwny i niezrozu­
miały dla mnie proceder powierzania 
p. Strachockiemu ról nie leżących zu­
pełnie w zakresie jego dużego talentu, 
możliwości i aspiracyj.

Ta sama historja powtórzyła się i 
tym razem, —  przyczem pokazało się, 
że dla tego artysty niema rzeczy nie­
możliwej: dał nam postać komicznego 
starego donżuana opracowaną tak 
zwarcie, konsekwentnie i starannie, ty­
le włożył w n,ią naturalnego komizmu, 
że każde jego pojawienie sie wywoły­
wało spontaniczne huczne oklaski przy 
otwartej scenie.

Dobrze wywia.zali się ze swych' ról 
nn. Brochwicz, Krasnnwiccki, Kęrdnw - 
ski i Michulowicz. Mniej zadowalniał 
,n. Szpiganowicz w epizodycznej roli 
powieściopisarza.

Role kobiece obsadzone nie odpo­
wiednio: p. Źyczkowska  za mało miała 
w sobie kobiecości ł czaru prawdziwej, 
lekkomyślnej Francuski.

P. Kossocka zupełnie bez wyrazu.
Reżyser p. Dąbrowski zrobił wszyst 

ko możliwe, by nadać sztuce właściwe 
tempo i życie. Że trzeci akt wlókł się 
niemiłosiernie, to iuż nie jego wina, lecz 
raczej autorów, którym widocznie za­
brakło tenu i inwencji.

K. Rychiowski.

K  A K A O  
R I E D L A
LW Ó W *RUTOW 3K ie6l>'d



h ...rnw r r y  * * 3*'? 23 czs.-wes, 19?r> r, i i

K tfftJĘ R  Ę Q8 P Ó D f t i r a . 3 y D Ł E C llW

W obliczu oficjalnego „programu rolniczego"
Znane ogólnie ostatnie enuncjacje 

Pana Ministra Rolnictwa wygłoszone na 
Zjeżdzie Prezesów Izb Rolniczych przed­
stawiają podstawowy szkielet programu 
rolniczego, jaki Rząd nasz postanowił 
przeprowadzić w najbliższej przyszłości, 

Już sam fakt, że po raz pierwszy Rząd 
opracował pewien program rolniczy i na­
wet podał go do wiadomości społeczeń­
stwa, jest rzeczą wielce znamienną i do­
datnią. Ludnoś'' przekonała się, że Rząd 
?daje sobie sprawę z powagi i położenia, 
a fakt, że wiele z postulatów przedsta­
wianych przez Organizacje rolnicze zna­
lazło uwzględnienie w programie, napa­
wa nas otuchą na przyszłość, że stopnio­
wo i .nrie wnioski przez te organizacje 
opracowane, będą w Czasem uwzglę­
dnione.

Wobec grozy ogólnego położenia go­
spodarczego, wobec nędzy wsi i miast, 
wobec ogromu bezrobocia ogarniającego 
wszystkie dz:edziny życia gospodarcze­
go, wobec wybitnego zmniejszania się 
wszelk:ej produkcji i postępującego ogól 
nego zubożenia państwowego, jasno zda­
jemy sobie sprawę, że tylk-o 

opracowanie i przeprowadzenie kon­
sekwentne, zasadniczego programu 
gospodarczego, obejmującego wszy­
stkie gałęzie produkcji, może nas 
uchronić przed widmem ogólnej ka­

tastrofy gospodarczej.
■ O opracowywaniu takiego ogólno- 

państwowego programu gospodarczego 
n estety nie mamy jeszcze żadnych wia­
domości. fZapewne trudności w opraco­
wywaniu takiego programu są duże, zwta 
szcza, gdy zagadnienia zasadnicże zwią­
zane z opracowaniem programu należą 
jeszcze dziąjaj do zakresu działania kil­
ku Ministerstw, jak Min. Skarbu, Handlu 
i Przemysłu, Spraw Wewnętrznych i Ko­
munikacji, których harmoniczne współ­
działanie. natrafia zawsze na poważne 
trudności.

Wprawdzie zagadnienia te bywają 
przedmiotem obrad komitetu ekonomicz­
nego Rady Ministrów, doświadczenia je­
dnak ostatnie wykazują jasno koniecz­
ność scentralizowania tych prac w je­
dnych rękach, a nastąpić by to mogło 

jedynie przez stworzenie osobnego 
Ministerstwa Gospodarski Krajowej 
względnie ustanowienia teki Wice­
premiera Rady Ministrów dla spraw 

gospodarczych.
Nic zatem dziwnego, że program Pa­

na Ministra Rołn.ctwa obejmuje tylko 
ściśle zakres zagadnień rolniczych i to nie 
na wszystkich odcinkach. Realizacja tego 
programu mą może dać wyoitniejszycn 
rezultatów i nie spowoduje poprawy eko­
nomicznej w rolnictwie.

Tezy przedstawione przez Pana Mini­
stra w zasadzie słuszne obejmują dziedzi­
ny możności eksportu płodów rolnych. 
Słusznie Pan Minister wychodzi z założe­
nia, że przy popieraniu eksportu wytwo­
rów hodowlanych można temi samemi 
środkami finansówemi osiągnąć lepsze 
rezultaty, niżeli przy popieraniu kosztow­
nego eksportu surowców zbożowych. 
Wyniki jednak przeprowadzić się mają­
cego programu mogą oddziałać w dalszej 
przyszłości, w czasokresie kilku lat, gdyż' 
do tego rodzaju przestawienia pro­
dukcji nie jesteśmy obecnie przygotowa­
ni. ̂ Nie możemy też zapominać, że całe 
dzielnice kraju ze względów na właści­
wości glebowe nie mają naturalnych wa­
runków do powiększenia produkcji ho­
dowlanej.

Równocześnie Pan Minister zakomu­
nikował decyzję zaniechania działalności 
interwencyjnej Zakładów zbożowych, po­
zostawiając im wyłącznie charakter 
,,Kupca". Wprawdzie objęte zostały z,wro 
tem ceł wszystkie zboża, a więc owies 
5 jęczmień oraz motylkowe i oleiste, 

okoliczność jednak zniesienia premji 
eksportowej, której wprowadzenia 
domagały się organizacje rolnicze, 
doprowadzić musi do dalszego obni­
żenia cen zbóż chlebowych i do dal- 
Izego pogłębienia nieopłacałności- 

produkcji rolniczej.
Zasadniczy postulat rolnictwa, dopro­

wadzenia do opłacalności rolniczej przez 
podniesienie cen zbeża do wysokości ko­
sztów produkcji, nie został uwzględnio­
ny, a wytyczną pozostała jedynie dążność 
do niedopuszczenia większego obniżenia 
cen.

Ce! ten.zanTerza Pan Ministe1* osią­
gnąć prze? rozszerzenie kredytu rejestro­
wego terminatkowego, który jednak 
zdaniem mejem mimo wprowadzonych u- 
latwien i warunkowanie będzig ; >ógł mieć

większego wpływu, zwłaszcza wobec nie­
możności zastosowania się producentów 
rolnych do zasadniczego apelu Pana Mi­
nistra „wstrzymania się z podażą zboza 
na rynek w okresie pożniwnym".

Do tego apelu rolnictwo v| przygnia­
tając^ większości nie będzie w możno­
ści się dostosować, ponieważ zasadniczy 
postulat przeprowadzenia oddłużenia a 
w szczególności wprowad2:enia „karen­
cji" dla wszelkich zobowiązań rolnictwa, 
nie został objęty ogłoszonym programem 
Pana Ministra.

Rozumiemy dobrze, że kwestje oddłu­
żeniowe i przeprowadzenia karencji dla 
zobowiązar rolnictwa z tytułów podat­
kowych jak i finansowych, nie leżą w za­
kresie działania M.nisterstwa Rolnictwa, 
a temsamem nie mogły być objęte pro­
gramem prac zamierzonych przez Pana 
Ministra Rolnictwa, jednak załatwienie 
tych postulatów ma przedewszystkiem 
dla rolnictwa zasadnicze i podstawowe 
znaczenie, bez którego spełnienia wszel­
kie wysiłki nie osiągną zamierzonego 
celu.

W okresie pożniwnym przychodzi 
płatność wszystkich podatków, których 
wysokość, jak to jest ogólnie znanem w 
ostatniem pięcioleciu, w stosunku do war 
tości produkcji z uwzględnieniem nąro- 
stów podwyższyła się Drawie pięciokrot­
nie. Obsługa zobowiązań, która wobec 
czterokrotn-ego przerostu wartości pienią­
dza w stosunku do . wartości produkcji 
rolniczej wymagać będzie przynajmniej 
częściowego pokrycia najniezbędniej­
szych rat Banku Akceptacyjnego i kredy­
tu długoterminowego, spowodować musi 
rzucanie na rynek w okresie pożn.wnym 
wszelkich nadwyżek produkcyjnych po 
każdej cenie, 

co doprowadzi do katastrofalnego 
załamania się cen i temsamem ogól­

nej katastrofy gospodarczej.
Do tej alternatywy dopuścić nam nie 

wolno.
Dotychczas staraliśmy się zapobiegać 

nadmiernemu spadkowi cen zboża przez 
popieran.e eksportu. System ten z wielu 
powodów nie dał pożądanych rezultatów, 
a idea Zakładów zbożowych zawiodła. 
Nie dały też pożądanych rezultatów usiło­
wania ppwiększenia wewnętrznego ryn­
ku zbytu.

Dochodzimy do właściwego rozwiąza­
nia sprawy.

Nie ulega kwesji, że zmniejszenie się 
konsumeji zboża chlebowego powsta­
ło przedewszystkiem z powodu nad­
produkcji kartofli, jako konsekwen­
cji upadku przetwórczego przemysłu 

rolniczego.
Na obszarze Polski w okresie przedwo­
jennym sama produkcja spirytusu wyno­
siła około 2,600.000 hl. w około 2400 go­
rzelniach. Na wypędzenie tej ilości spiry­
tusu zużywaliśmy około 26 miljonów cm. 
kartofli, t. j. przeszło 10 proc. całej pro­
dukcji kartofli. Obecnie przerabiamy w 
gorzelniach zaledwie około dwa i pół mi-

| ljona cm. (kartofli, co stanowi 1 proc. 
I zbioru normalnego kartofli. Poważnej 
[ produkcji uległ również przemysł rolni­

czy w postaci płatkarń i krochmalni. Cy­
fry te powiększyłyDy jeszcze wydatnie 
ujemny bilans przerobu kartofli. Ilość go­
rzelń rolniczych, spadła o blisko 45 proc. 
i vynosi obecnie około 1350 gorzelń, któ­
re zdolne są nawet w tej kampanji prze­
robić około 17 miljonów cm. kartofli.

Daleki jestem od myśli, aby zwięk­
szyć konsumeję alkoholu, przeciwnie dą­
żyłbym nawet do wprowadzenia dalszych 
ograniczeń konsumeji! Cała nadwyżka 
winna być użytą wewnątrz ktaju na na­
pęd techniczny w formie spirytusu ska­
żonego, względnie mieszanek spirytuso­
wych 1

To nie jest żaden eksperyment, to 
nie jest iluzja. To realna możliwość 
na co mamy dowody u naszych naj­
bliższych sąsiadów, w Czechach i 

Niemczech.
W Czechach w ostatnich trzech latach 

produkcja spirytusu została zwiększona 
o 30 proc. i wynosi obecnie 736.000 hl., 
gdy nasza produkcja spirytusu wynosi 
zaledwie 269,000 h !, pomimo, że produk­
cja kartofli w Czechach wynosi zaledwie 
jedną trzecią część produkcji kartofli w 
Polsce.

Analogicznie przedstawia się produk­
cja spirytusu w Niemczech, gdzie jest 
pięciokrotnie wyższą w stosunku do 
Polski.

Toteż w Niemczech i Czechach 
widzimy rozwój produkcji rolnej, 

u nas spadek.
Tam kryzys w rolnictwie nie obciąża ca­
łego państwa i nie wisi groźba ogólnej 
katastrofy gospodarczej.

ZwięKSzenie przerobu kartofli przy­
najmniej pięciokrotnie 1 to jeszcze w 
tegorocznej kampanji jest nakazem 

chwili.
Przerób kartofli po cenach opłacalnych, 

zwiększy konsumeję zboża, zmniejszając 
konsumeję kartofla i przyczyni się do 
zmniejszenia bezrobocia na wsi i w mia­
stach, dając nadto prace bezrobotnym w 
przemyśle rafinacyjnym i gorzelniach. 

Drugim nakazem byłoby 
zwiększanie produkcji cukru, a tem­
samem zatrudnienie tysięcy bezro­
botnych przy uprawie buraka cukro­

wego.
Zagadmenie to jednak może być ro­

związane dopiero na kampanję 1936/7, 
gdyż z powodu spóźnionej pory w bieżą­
cej kampanji nie może być przeprowa­
dzone. Przygotowywanie do tej akcji win 
no nastąpić już obecnie, biorąc pod uwa­
gę nieiyMto kwestje eksportu cukru, któ­
rego zwiększenie jest łatwiejsze aniżeli 
eksportu zboża, ale też i kwestia użycia 
cukru skażonego jako karmy dla bydła 
i nierogacizny.

Reasumując powyższe wywody stwier 
d/sm :

I) Projekt, względnie program rolni-

SUKIENKI od zł. 175, UBRANKA ZABAWOWE od zł. 1*95 
UBRANKA LETNIE od zł. 3-65, FARTUSZKI od zł. 1-30, PYJAMY 
nd zł. 5-25, KOSZULKI SPORTOWE CHŁOPIĘCE od zł. 1-80, 
-OSZULKI DZIENNE od zł. 115, KOSZULKI NOCNE od zł. 190

BERTA STARH
PO TEL

Koniunktura" przemysłu wojennego\\r „ U _____ 1........  I . . tr* , , .. . •W ostatnich czasach urzędowe dane 
wskazują, że wszystkie zakłady, pracu­
jące dla przemysłu wojennego wykazują 
bardzo duży wzrost dochodów.

f tak we Francji w czasie od 28 lu­
tego do 6 maja br., wzrosły notowania 
kursów papierów następujących firm : 
Schneider —  Creusot z 1389 do 1850 
(zysk 115.250 000 fr.), Hotchkiss z 
1208 do 1542 (zysk 53,440.000 fr.), 
Avions Breouct z 400 do 025 (zysk 
II,u  (0.000 Ir.), Forges et Acieres de la 
Marinę z 214 do 387 (zysk 26.280.000 
fr.), Centrale de Dynamit z 1305 do 
1623.

W  Czechosłowacji zakłady amunicyj

ne Sel.er et Bellot płacą ' dywidendę o 
25 proc. większą. Akcje Skody podsko­
czyły znacznie. Fabryka armat w Szwe­
cji wykazuje czysty zysk z roku 1934 
3,04 mrji. koron w stosunku do 1.79 
nrli. w roku 1933.

Dywidendy oticjalne notowane w 
N i'm czech  wykazują wzrost w latach 
1932 do 1934 np. „Środkoworiemieckie 
zakra ly stalowe" z 0 na 3, Zjednoczo­
ne zakłady aluminjowe z 0 na 5 , ce­
mentownie Heidelberg z 0 na 7, Krupp 
wyKazuje wzrost kapitałów zapasowych 
z 108 na 177, Siemens z 107 na f 19. 
ALG  z 79 na 108 mi fi-, mk.

p  ’ Mi‘czy przedstawiony ostatnio prz^ ‘ .
nistra Rolnictwa zawiera wiele -waz z 
zmian w państwowym plante gOy50 _a. 
czym, a przedewszystkiem stwierflza , 
miar przestawienia produkcji zboz . 
na hodowlaną. Program ten w aa 
przyszłości może mieć poważne z n riej 
nie dla poprawy sytuacji gospodar 
rolnictwa. elł

2) Projekt ten pozostawia kwestje .* 
zboża w dużej zależności od cen 
zagranicznego, a temsamem spowoou 
dalszy spadek cen wewnątrz kraju i ® 
sze zubożenia rolnictwa.

3) Projekt nie uwzględnia zasadme* * 
go postulatu rolnictwa „osiągnięcia opy ' 
cainości produkcji rolnej" i stwierdza 3 
dynie dążność do p r z e c i w s t a w i a n i a  s y  
dalszemu spadkowi cen względnie dalsz * 
mu zmniejszeniu udziału rolnictwa w “ ’ 
chodzie społecznym. ,

4) Projekt nie przewiduje środkó 
zaradczych, któreby, wstrzymuiąc 
towną podaż produktów rolnych w * 
sie pożniwnym zapobiegły dalszemu spa 
kowi cen i przewidywanej Ikatastro* 
rolniczej.

Wobec tego nakazem chwili jest 
danie zarządzeń, któreby tej nieuniki’ir 
nej katastrofie zapobiegły, a to:

a) Zawieszenie ściągania podat*  ̂
gruntowego od rolników wobec zflimj' 
szenia się o tę kwotę kosztów dotyćhf 
czas stosowanej interwencji zbożowej* ,

b) Wprowadzenie karencji dla '  
kich zobowiązań rolniczvch w podaka*~n 
i daninach publicznych do 31 grudniu *!!]

c) Wprowadzenie karencji dla w sż®1' 
kich zobowiązań prywatno - prawn^. 
rolnictwa przynajmniel na okres dwó®" 
lat przy zastosowaniu maksymalff®# 
oprocentowania w wysokości 2 proc.

d) Zwiększenie przerobu kartofli * 
gorzelniach już w bieżące! kampanji Prl 
namniej narazie pięciokrotnie.

e) Zwiększenie plantacyj buraka ci 
krowego w najbliższej kampanji przyu* 
mniej o 50 proc.

f) Ograniczenie natychmiastowe 
miału zboża, a to żyta do 50 proc.. 
nicy do 65 proc.

B R O N ISŁA W  K O M O R N IC ^

G IE Ł D A  LW O W S K A
Na Giełdzie obroty we wszystka 

prawie artykułach, oraz egzekutyw!* 
sprzedaż grochu.

Pszenica, żyto, kukurudza, 
pszenna i otręby potaniały —  natomi^ 
hreczka i kasza podrożały.

Tendencja naogół zniżkowa, u&P 
sobienie słabe.

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna

Obroty w dewizach Londyn 
rych i Praga.

Dolar około zł 5,27.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w  blokach 

2.10 zł, detal 2.40 zł, m s ło  II. *ofty 
hurt. 1.90 zł, detal 2.20 zł

Śmietana kwaśna 1 słodka hurt*
groszy, detal 1.—  zł.

faja  hurt. 2.70 z ł kopa, sztuka  
groszy.

Mleko litr 16 groszy hurt, 1  ̂ sr° 
szy detal.

3 proe.
4 proe.
4 proc.
5 proe.
5 proe.
6 proe.
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

Giełda warszawska
Warszawa 24. VI

por- kodowiana 49*10
p o i. inwestycyjna 105*—
p o i. inwest. seryj. 106'—
p o i. konwersyjna 
p o i. kolejowa  
p o i. dolarowa 
p o i. dolarowa 
p o i. stabilizacyjna 
p o i. kolejowa —  -

WALUTY I DEWIZY

6 6 5 0
61*—
80*88
53*30
67*25

Belgia 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

80-30 
100*00 
359*85 
26*12 
5*28*

Giełdy

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym , 
Zuxvhą

4*94*
74*64*
1225*
7*25*

29*16*
59’81*

74*63
1511

255*75
125*00

Praga
Paryż
5zwajearja
W łochy
Berlin

zagraniczne
L o n d y n  ?4

Zurych
Praga
Sztockholm  
Hiszpanja 
W iedeń  
V irsz* wfc

P a r y  ż 24 
Praga  
Bukareszt
Berlin 
Hiazpanj*

92'1 
34-°*

1-310
43'*

VI. l ,3 i 
15'Cj 

1 1 8 -2* 
l9*3fl 
36*00 
26*18 
26*^

VI.
63*30
15*?

61 \ 
207*2* 
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Godna pochwały inicjatywa Z .  O.K.
f t i j^ la d u je m y  si?, ie  Sekcja Sarnopo- |  śnie iak bardzo wainym a jakże bardzo 
rów o Owskiego Koła Związku Ofice- i dotąd przez swoich zaniedbany  
r w  ^ 2erwv wprhnip hP7rnhnłnvrh ofi- znanym a przez ob cych  eksploatowanymcerów"“erwy werbuje bezrobotnych ofi 
stanOU7̂ e1zerwv do bardzo wdzięcznej ze 
Wis a a polskiego i celowej ze stano-  
przeiTj >0sP °d arcz'ego pracy w  dziale 
•jak w- ubezpieczeniowego, dotąd —  
przę2 le™y —  opanow an ego  przeważnie  

o ydów  i obce interesom narodo-  
nic^, °^k im  elementy i kapitały zagra-  
•Lą kje ’ .teśm y przekonani, ż e  <akqją 
'2ania będzie nietylko chęć dostar-  
robo v^racy a temsamem zarobku bez-  
aie, Ze , czy mnym członkom Z. O. R. 
stani m . nocześnie z tern podjęta zo-  
ró\vani,, g łębsza, p o legaiąca  na skie-  
jhatęr: , Polskich sił i polskich środków  
*kieg0 na w ył^czny pożytek  pol-

* aJątku narod ow ego  na tym wła-

odcinku gospodarczym a to d r o g ą  propa­
gandy, ujętej krótko w  hasło: „U&ezpie- 
czajcie się w poisklch towarzystwach 
niech polsai pieniądz nie wychodzi zagra­
nicę, lecz pracuje dla \kraju“ !

Ze swej strony apelujemy do społe­
czeństw a o poparcie tych celów i z; łan 
polskiej pracy, niemniej spodziew am y się; 
że i inne okręgi Z. O. R. będą kierować  
swoich cz łonków  do zaw od ow ej pracy w  
polskim przemyśle ubezpieczeniowym,  
który należycie ujęty i przez swoich T1?- 
party ma bardzo rozległe w id o k 1 rozwoju  
na pożytek polsk iego majątku narodowe-  
go.

W krótce podam y szczegó ło w e  infor-

Bandyta Spada stracony
4&tą{-n: 21 bm. „Tygrys z Cimarca",
[An§r2 . ^ ielki bandyta korsykański, 
lotynę L ^pada, położył głowę pod gi- 
rzu .Szekucja odbyła się na podiwó 

Sp| i leriia w Bastia.
^ w iacj0 a 1 Drzyjął zupełnie obojęfeiie 
dania o odrzuceniu jego po-
k araitijii as^awienie. Ubrał się bardzo 

‘n>e n W nowe i czarne u-
^ ° 5Zem wysłuchał na klęczkach 

^'wfienn' ~ wysP°wiadał się u kapelana
N;

m*'nut Pł'zed wyjściem z 
adczył swemu adwokatowi:

Czy, b v eni Pewny, że Bóg mi przeba- 
|V łaSj ^ e^  gwałtowni ki em, ale dotknię 
broń'^ ° ° sk ą  natychmiast odrzuciłem

^ycie a V * *
^ t a  ndrzeia Spady, to napraw- 

J J^ z ił Z rorhansu kryminalnego. Po- 
'k *  hiiał UCzciwei rodziny, —  z woli 

CfiJ-WstaPić do służby rządowej 
* • Złośliwy lo s^b lfrz y źó ^ a ł

0 w sąsiedztwie wyoucha 
S J ic ?  ° n^  stog siana, podpalony 

r§ką. Podejrzenie pada na 
lżonv t6j y  w  podnieceniu, a może 

i* z 2 llles^sznem  posądzeń 
Ocfta .Sadzki żandarma.

C?!e’ tiijl Zaczyna się jego awantuinnlr 
!^ry\va °-Ze zycie, Przez dwanaście lat 
^ńskir-Slę w

nem za-

,maquis“ korsy- 
i 0pj .̂0rzystając z czynnej ponio- 

6 miejscowej ludności, któr& 
Zr,v-ni P111 schronienia i informuje o

t policji i żandarmerj*i.
^  się trupy na jego dirodze. 

_ Wadzi z żandarmerją formal­

ną wojnę, wychodząc zawsze cało z 
każdego spotkania. Nakłada haracz na 
bogatych właścicieli i ’ koncesjonariuszy 
eksploatujących lasy, w których obrał 
sobie siedlisko.

W ładze wyznaczają nagrodę sto 
tysięcy franków za jego głowę, —  ale 
na całej Korsyce nie znalazł się żaden 
zdrajca.

Aż wreszcie dma 28 maja 1933 
o świcie żandarmi znaleźli go: klęczał 
bezbronny przed swą kryjówką, —  ka­
rabin odrzucił daleko w przepaść. Po­
zwolił się bez oporu skrępować —  
tylko na ustach jego wykwit! dziwny, 
obłąkańczy uśmiech...

Proces jego był prawdziwą sensa­
cją. Spada robił wrażenie człowieka 
niepoczytalnego, uważał siebie za „wy 
słannika1 bożego", walczącego dla do­
bra mieszkańców Korsyki.

Ze śmiercią jego znika ostatni przed 
stawiciel słynnych korsykańskich ban- 
b audytów. -------------

macje odnośnie dzisie;szego  stanu rzeczy  
w  przemyśle ubezpieczeniowym na tere­
nie Państwa, w  celu uświadomienia tych 
polskich khjentów, którzy dotąd nie i- 
mieli trafić do polsk;ch i katolickich lub
p aństw ow ych  instytucyj ubczpicczenio- ^ aj j CZerwiec 1935.
w y ch  a temsamem pracują przeciw inte- l -----
resowi w łasn ego  Państw a. I

Bielizna dim skr
poA cioehy —  r * k * w l  c * k l  —  e k « .t» e -.
J6ZEF NOWAK

Lwów, PL. MARJACKI 6
  —— '■ ' —

Przedmiotowe informacje zawiera or­
gan Związku oficerów rezerwy Rp., za

I  I

Do dzisiejszego N-ru dołączamy 
pocztowe przekazy rozrackun- 
kowe (zamiast czeków P. K. O.) 
za pomocą których prosimy 
o w p ł a c e n i e  prenumeraty 

na miesiąc
l i p i e c  1 9 3 5
przyczem zawiadamiamy* i® 
dołączone przekazy są wolne 

od opłaty pocztowej.

Kronika stanisławowska
DALSZE ZMIANY W ADMINISTRA­

CJI. W  dalszym riągu nastąpiły znrany  
w  administracji państw, na terenie w o je ­
w ództw a  s tan is ław ow sk:ego, któro ob ję ­
ły starostów. I tak: starosta nadwórniań-  
ski Robakiewicz, został przeniesiony do 
centrali Min. Spraw W ew n . —  starosta  
kałuski St. W ciski,  m ianow any został 
starostą w  Nadwornej, zaś starostą w  
Kałuszu, został Insp. Grodyński z Urzę­
du W ojew ód zk iego  w  Stanisław ow ie.  
Miejsce p. >nsp. Grodyńskiego w  Urz. 
w oiew .,  objął racica J. Podłypiak z cen­
trali Min. Spraw. W ew n.

PRZENIESIENIA W POLICJI. Kom. 
Franciszek Ditz, zastępca  nacz. Urzędu  
śledczego, został przeniesiony do W ilna.

OBOZY P. W. I W. F. W WOJE­
WÓDZTWIE STANISŁAWOWSKIM.
W  okresie wakacyjnem , P. W . i W . F., 
organizuje na terenie w o je w ó d z tw a  stani­
s ław o w sk iego  cztery obozy, a to: w  P a ­
siecznej, Delatynie, W yg od z ie  i Pistyniu. 
W e wszystk ich  obozach odbędą się dw a

,1
i D E R t n y  k r a j .
MiTERJib! H T

P L. M A R J A C K I  3

H ł W A y ' t i ł l M I  “ a s ?  t  n a

turnusy w yszkolen ia  o b o z o w e g o ;  p ierw ­
szy 13-dniowy, drugi 11-aniowy.

WYBUCH AMUNICJI, miał miejsce w 
mieszkaniu F. Dabestera, który jak w y ­
kazało ś ledztw o handlow ał prochem  
strzelniczym, pochodzenia w o jsk o w eg o .  
Dabester, sprzedaw ał proch k łusowni­
kom, za co zostanie pociągnięty  do od ­
pow iedzialności sądowej.

Bielizna męska
k r a w a t y  —  c h u s t k i  — a k a r n e t k )
J6ZEF NOWAK

Lwów, PU MARJACKI 6

Kronika tarnopolska
Ż yd  ma zawsze szczęście. Przed 

kilku dniami chłopcy bawiący się w 
parku miejskim znaleźli zaw in iątko ,  któ 
re zawierało okrągło 10.000 zł. Z aalar­
mowana policja wszczęła poszukiwania 
za właścicielem tej gotówki. Okazało 
się, że kwota ta przepadła już dość 
dawno, bo przeszło rok jednemu z tu­
tejszych rabinów, a złodziej, który spo 
dziewał się aresztowania ukrył zrabo­
waną gotówkę w parku. Dziś sprawca 
tej kradzieży odsiaduje karę więzienia 
w tutejszem więzieniu i zapewne spo­
dziewał się, że po wyjściu będzie miał t 
przynajmniej pieniądze. Tymczasem...

Podziękowanir
Wszystkim, którzy w związku z frrier- 

cią ś. p. Dra Inż. Popławskiego Leona 
okazali nam współczucie oraz wzięli 
udział w pogrzebie, składamy tą drogą 
od serca płynące podziękowanie.
1004 Zofja Popławska z Córkami.

S U E t o m

„ Teoretycy nędzy
W *  nedra^0 Cza5u* wraz z*j wzra- 

lito*-? tWezhrała w Polsce także 
cP ^  iro zu iJ 6?* to zresztą rzeczą1 zu-

^  1 * * * * *  Kt0 ma ser"
1 a<NViajaća - t musi. Jednak litość,

fest 2M °Woi,n “wiekowi sy‘erau bło- 
"em A Sameg0 siebie’ nie
Ob?' S>0W T  dtobr.eni> ani pożytecz- 
. , Jawy, bardziej niebezpieczne są
,  już Z sadyzmem,
<1, -  re nieste“v l ,  .za rb serw ow ać,
Dał ^  stan laczynai^ już przecho- 
na ??le,1,a fom v takich godnych 

babrani bezsprzecznie
Dan(!S% i4  doknn81̂  W ^ dZy Iudzkiej> 
niPf. i panie ywana przez różnych 
l#C7° | tatek; ,rJ l a masach cierpiących 
vt11 ?"e z berr ^ airn,owanie nędzy po- 
łec2 'eiSZehie r o S ^  gdy chódzi o 
"bfli,ejv Jednem I j larow tei k^ ski SP°" 
''Stvn,kbrHowan;e ^ f i ^ zellti?g'> r° -
■ i? /  w N apu!?1* ?  m0(Jóe od czasu

^ n v e’- ,dzi  ̂ plsmal C0‘

,u^zfc w f . a“ ł;?>blaw'6w  lito-
sytuowani 

‘ z^nst\vo. spragnione

wskazówek pouczających jak ze iłem  
walczyć, a nie krokodylich łez i maka­
brycznych opisów prawdziwych czy nie- 
prawdziwych^ szczerych czy; nieszcze­
rych.

Pomijając ,]u i  moralną s’tronę fego 
zagadnienia, jakież praktyczne rezulta­
ty wydała akcja nędzologów 7 -kawiarń 
i z za biurek?

Poprostu żadnych.
Informować o tern, 2e jest złe, że 

bezrobotni są głodni, że na wsi chłop 
nie ma na uoranie, światło, zapałki, i 
sól, chyba n‘kogo Już nie potrzeba. 
Nikt normalnie czujący i myślący nie 
potrzebuje czytać jeremjad, kiedy bar­
dziej prawdziwych od literata czy dzien­
nikarza opisów, dostarcza mu samo ży­
cie i w mieście i na wsi. Wychudłe twa­
rze bezrobotnych, rachityczne dzieci 
ulicy, wytarte ubrania szarego tłumu, 
przemawiają do każdego,^przemawiają 
szczerzej i bezpośredniej,^ a'nlźeli “ naj­
hardziej rozczulające artykuły naszych 
teoretykóvv nędzy. Natomiast wypeł­
nianie całych szpalt pism w ogórkowym 
sezoroe, p a te r  jąłem złożonym, z wszel­
kiego gatunku1 krzykliwych czy też li­
ryczno - sentymentalnych opisów, jest

niczem innem, jak zwykłem rozmienia­
niem na drobną monetę najbardziej 
wartościowego skarbu duszy ludzkiej —  
miłosierdzia. Czas już wreszcie skoń­
czyć z tą inflacją, spowszednieniem 
istotnych wartości, czas wreszcie za­
przestać wygrywania dla sensacji, dla 
zdobycia poczytności, spraw,- które mu­
szą być ponadtem.

• Dziwną doprawdy zachowaliśmy z 
czasów niew.oli manierę, manierę, któ­
rą mają żebracy; okazywanie publicz­
ne swych ran i łachmanów. Cierpiętnic- 
two, chęć wzbudzania litości., tkwi jesz­
cze w naszym narodzie głęboko. Nie 
staramy się dostępnemi środkami zapo­
biegać złu, czy zwalczać je —  nato­
miast uważamy, że jeśli się zewnętrz­
nie, bez uszczerbku dla swe kieszeni 
okaże litość, powie parę ciepłych słów, 
głową jjokiyya i łezkę uroni, obywatel­
ski obowiązek został spełniony. Na tern 
podłożu doskonale też przyjmują' się 
wyżej opisane prace literatów i dzien­
nikarzy. Po ich przeczytaniu, każdy u- 
waża, że spełnił swój obowiązek. Przy 
bridżu, po dobrej kolacji, długo i szero­
ko dyskutuje się o tern jak to —  panie- 
dzfeju —  jest strasznie. Oczekuje się 
zbawczego wstrząsu, który kraj nasz 
na1 m lekiem .i miodem płynący przerobi 
no i PczvwLcie. starannie omija się każ­
dą okazję okazania pomocy bliźnim.

Dyrektorzy i szefowie przedsiębiorstw 
prywatnych tolerują u siebie ludzi, któ­
rzy mają po kilka posad. Redukcję gaż 
zaczyna się od maluczkich, bo przecież 
taka np. maszynistka może sobie do­
datkowo gdzieś zarobić...

Towarzystwa charytatywne bądź 
wegetują, bądź też pracują w dużej mie­
rze na utrzymanie swej biurokracji. 
Ostatnio np. zamknięto w W arszawie 
jedno z takich stowarzyszeń, które, u- 
rządziwszy dancing dobroczynny z 
trzech tysięcznego dochodu tysiąc o- 
sierm=et złotych wypłaciło tytułem heno- 
rarjum osobom zatrudnionym w organi­
zowaniu tej imprezy. Słowem,: powstał 
już nowy zawód, zawód, w którym do­
chody czerpie się z litości nad biedny­
mi, czy to w form it honorarium zą. 
książkę, artykuł, czy też za ciężką, pra^ 
cę zorganizowania dancingu, nai któ 
rym ludzie z miłosierdzia dla biednych 
tańczą, z litości dla nędzy piją, zagry­
zając* swój ból kawałkiem łososia z-ru­
sztu. Nie wesoły jest ten dzisiejszy fel- 
jeton, ale —  uderzmy się wszyscy w. 
pierś* —  czy nie prawdziwy?

Otrzyjmy więc już raz na zawsz* 
łzy czyste i rzęsiste, a otwórzmy riesze- 
n ie ;| stwarzajmy .— każdy, gdzie kto 
może —  okazję do prący i zarobku 
tym, co łakną chleba. cs-zet.
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Łucji 

Środa Jana i Pawła

Parasole, parasolki
Parasole ogrodowe |  mierniczo, naprawy, po­
krycia. poleca jedyna katolicka firm a PARA­
GON Mar ja  Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 652

Złoto, srebro, zegarki
polaoa tanio  

WŁ. BU3ZEK, LWÓW, AKADEMICKA 8. 
Naprawa wgarkńw i  b iin terjł ■— UL 218-48

"b ■*■:> : « ■ *K'

LO D O W N IE P O K O JO W E
MASZYNKI do LODdW 591

naczynia azklane do gotowania, ogniotrwało 
„JENA*’

ROMAN LWóW,
KALCZYŃSKI HALICKA 21

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po cenach niskich poleca &9

R. Mokrzycki, RntOWlkleflO 2 tel. 242.37

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Poniedziałek 24. 6. j .  7.30. Szkoła 
podatników. ■ - i

Wtorek" 25.' 6. g. 7.30 Szkoła Podatni­
ków.

Środa 26. 6 g. 7.30 Szkoła Podatni­
ków. i

Czwartek 27. 6. g. 7.30 Szkoła Podat­
ników.

TEATR ROZMAITOŚCI
Teatr Rozmaitości: nieczynny.

p n -  FUTRA NOWE
| w szelk ie  przeróbki
|  S1CHLER Lwów, pl. H alicki 14

n
4Ip* I

Jon STADNIK
Lwów, Gródecka 2 B (DOPI kflfOliCli)

929

„NOWY SKLEP"
J. PHDRLEWSKIEBO $ Y M , ’
poleca duży wybór najnowszych torebek, oraz 
parasolek łlamskich. ~  Ceny nisk ie. ”7S

FO TO G R. APARAT NA  
10 RAT na b ło n y  6x9  

z a n a stygm atem  i ta m o ­
wy zwal aczem  CENA zł. 90’-

BARWIK A BORZEMSKI
Lwów, K O PERN IK A  18
984

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: Trasquiła. I f " »
ATLANTIC: Sowiecka komcUja „Har- 

monja.“
CAS1NO: Jestem zbiegiem — Paweł

Muni.
CHIMERA: Wszyscy ludzie są wrogami.
COLOSSEUM: Koci pazur oraz rewja.
GRAŻYNA: „Muszę być młóci/**
KOPERNIK: Nocne życie bogów i Dobra 

wróżka.
MARYSIEŃKA: Powrót Frankensteina i 

Syn marnotrawny.
MUZA: Spełnione sny, oraz W róg kobteŁ
MIRAŻ: Wiosenna parada z Franciszką 

Gaal.
PAŁACE: „Człowiek jest grzeszny3* —  

Charles B oyer- F*orelle
PAN: Odmęt ulicy, oraz wrogowie mał­

żeństwa
PAX: „Golgota**, ul. Franciszkańska l ś .
RAJ: ABC. Miłości z Dymszą i Krukow­

skim.
STYLOWY: Pani i szofer oraz rewia.

SŁOŃCE: „Ostatnia carowa4*. Rewja
„W iwat Lwowianki“.
ŚWIT. Z powodu rekonstrukcji nie­

czynny.
WANDA: „Książę \rkadji“ oraz Diacze- 

an  zgrzeszyłam”

żona lakiernika, 1. 34, . 0
i z krypty Ormiańskiej, na 
1 Z  Wemkowych Anna % m

(a) W  dniu 24 marca br. niezna­
ni sprawcy dokonali włam ania do skle­
pu perfumerji i kosmetyków Chaima 
Lachsa jprzy ul. Jagiellońskiej 1 1  a, 
skąd zabrali znaczną ilość towaru, 
przedstaw iającą w artość około 4.000 
zł. Po dłuższych dochodzeniach ustalo­
no, że włam ania tego dokonali: K azi­
mierz Reiter, Leib Schubert (ul. Zyg-

muntowska 7 ), W itka  Binderowa  (Kle 
parowska 28), W łodzim ierz Pituła  
(Janowska 12), Janina Reiter [(Fry- 
drychówka 107), ł Józef Staniszew ski 
(ul. Choroszego)'.

Całe to małe, ale dobrane tow a­
rzystwo odstawione zostało w  dniu 
wczorajszym  do dyspozycji sędziego 
śledczego. '

Atak złodzieji na posterunkowego
(a )  Po godz. 3-ciej wczorajszej no­

cy posterunkowy w  czasie swej służby 
obchodowej na W ałach G ubernator- 
skich przytrzym ał znanych i notowa­
nych złodzieji, Pawła B ożka, pozosta­
jącego bez miejsca zamieszkania i Ja­
na Czuczmana, również bez miejsca 
zamieszkania, których wezwał do uda­
nia się do bram y celem przeprowadze­

nia u nich rewizji osobistej. Obaj zło­
dzieje odmówili temu wezwaniu, po- 
czem czynnie targnęli się na posterun­
kowego, którego pogryźli po rękach, 
przyczem jeden ze złodzieji kopnął go. 
Obu doprowadzono do W ydziału śled­
czego i odstawiono następnie do aresz­
tów policyjnych.

v
(a )  W czorajszej nocy nieznani 

sprawcy po oderwaniu kłódki i plomb 
przy wagonie towarowym na dworcu 
towarowym nr. 2 . dostali się do wa­
gonu skąd zabrali trzy skrzynie tyto­
niu rozmaitego gatunku łącznej war­

tości 2 700 zł. Należy przy sposobności 
tej relacji wyrazić niemałe zdziwienie, 
iż złodzieje mogli unieść z wagonu na 
terenie dworca, zazwyczaj strzeżonych 
aż trzy duże paki. Gdzie byli straż­
nicy?!...

Procesja Bożego Ciała
(a )  W  dniu wczorajszym w godzi­

nach rannych i przedpołudniowych od­
były się po parafjach uroczystości Bo 
źego Ciała w raz z procesjami, które 
obchodziły ołtarze, ustawione w naj- 
bliźszem sąsiedztwie. Szczególnie pięk­
nie przystrojony był ołtarz przed gma 
chem Straży pożarnej, corocznie usta­
wiany tam  przez naszych dzielnych 
strażaków  miejskich. Przed ołtarz przy 
była procesja z kościoła Matki Boskiej 
Śnieżnej, jednego z najstarszych ko­
ściołów lwowskich.

Zagadkowy wypadek
(a )  N a ul. Zadwórzańskiej prze­

chodnie zauważyli wczoraj następujący 
Wypadek: jezdnia jechał wozem woźni­
ca, który nagle wypadł z siedzenia na 
bruk a doznawszy potłuczeń, stracił 
przytomność. Przechodnie pospieszyli 
mu z pomocą i wezwali Pogotowie 
Ratunkowe. Okazało się, że parobek 
Stefan Chomyj ’(ul. Żółkiewska 96), 
pobity został w  jakiemś bliżej niezna- 
nem zajściu przez nieznanych kilku o- 
sobników, a upadek jego z wozu pozo­
stawał w niewątpliwym związku z o- 
wem zajściem. Chomyja Pogotowie 
przewiozło do szpitala powszechnego, 
gdzie lekarz stwierdził u niego we­
wnętrzne obrażenia w  jamie brzusznej.

Zdarzenia I wypadki
f(a) ECHA WŁAMANIA DO SKŁA 

DU FU TER. W  dniu 6 kwietnia br. 
nieznani spraw cy dokonali włam ania 
do składu futer Judy Horowitza przy 
ul. Krakowskiej 4, gdzie skradli roz­
maite skórki, przedstaw iające w artość 
11.460 zł. W  toku dochodzeń ustalono, 
że jednym ze sprawców tego włam ania 
był Szymon Kohl, zam. przy  til. Jabło­
nowskich 12, W łam ywacza odstawiono 
wczoraj do dyspozycji sędziego śled­
czego.

(a )1 PO D RZU TEK  PRZY N IE­
DZIELI. N a w zgórzach W uleckich nie 
znana kobieta porzuciła wczoraj dziec­
ko płci żeńskiej, liczące około 6 ty­
godni. Dziecko oddano do Zakładu 
sierót przy ul. K adeckH  za m atką 
wszczęto poszukiwania.

f( a ) ’ W Y STĘP ZŁOŚLIW EGO KO­
NTA. Pogotowie Ratunkowe wezwane 
zostało wczoraj rano na ul. P ierac- 
kiego 3, gdzie koń uderzył głową tak 
silnie M arjana Krzyżanowskiego, ślu­
sarza, liczącego 57 lat, iż złamał mu 
prawy obojczyk. Krzyżanowskiego prze 
wiozło Pogotowie Ratunkowe do szpi­
tala oowszechnegoi,

Z dnia
(a )  Dzień wczorajszy zmieniał kil­

kakrotnie swe oblicze. Raz rozjaśniał 
je uśmiechem słońca w pełnym jego 
blasku, to znów zasępiał je chmurami, 
które szybko nadpływając z widnokrę­
gu, niemniej szybko odpływały. Były 
chwile, gdy z chmury padł chwilowy 
deszcz, nawet d o ść  silny, przy rozjaś­
nionym promieniami słońca błękicie, tak 
że darzyło nas słońce uśmiechem przez 
łzy. Raz nawet z oddali doszedł po­
mruk przeciągającej okolicą' burzy. 
Dzień był skwarny i słoneczny, to też 
w godzinach południowych daw ał się 
zauważyć znaczny ruch,' który był też 
bardzo silnym w kierunku kąpielisk na 
Żelaznej Wodzie i w Zamarstynowie. 

W ozy tramwajowe w tych kierunkach 
były tak przepełnione, iż trudno było 
o zdobycie w nich miejsca. Podobnie 
bardzo ożywiony ruch zaznaczył się w 
kierunku podmiejskich letnisk, a zwłasz 
cza do B rzuchow e, dokąd pociągi od­
chodziły z wielką ilością przejezdnych.

Wiadomości z Nadwórnej
W  najbliższych dniach wyruszy z 

Nadwórnej wycieczka krajoznawcza na 
uczycielstwa tutejszego obwodu szkol­
nego z udziałem 50 osób.

Wycieczka potrwa około 3 tygo­
dni i zwiedzi wszystkie ważniejsze 
miejscowości Polski pod kierownict­
wem organizatora inspektora szkolnego 
p. Chomy.

W  Dorze i Nadwórnej rozpoczęły 
się kursy wakacyjne 2 - tygodniowe dla 
nauczycieli.

Kursy cieszą się dużą frekwencją 
nauczycieli, którzy zjechali się niemal 
ze wszystkich obwodów szkolnych.

Starosta powiatu N adw órna unie­
ważnił w ybory delegatów  z Pasiecznej 
do W ydziału Rady Powiatowej.

P rzy  zarządzonych następnych wy­
borach, które odbyły się onegdaj, zo­
stali yybrani: leśniczy lasów państwo­
wych i długoletni wójf Ludwik T ir- 
schmidt, oraz rolnik Gegna.

Nadmienić należy, że o ile w  po­
przednich wyborach do Rady weszli 
wyborach najw iększą ilość głosów u- 
tylko Ukraińcy o tyle w  następnych 
zyskał Polak Trschmidt.

Zmarli we Lwowie
Marja z Branicklch Stedkowa, wdowa 

po dyr. szkół, pogrzeb 24 bm. o godz. 5-ej 
popoł. z ul. Oliniańskiej 1. 25, na cmentarz 
Ł yczakow ski.

Elżbieta z Miekińskich Wójtowiczowa.

wł. realności, 1. 70, pogrzeb 24 
w Zamarstynowie. . 9x bifl>

Antoni Heinrich, 1. 54, pogrzeb ^  
z ul. Król. Jadwigi 1. 20, na cm. J*no

Z kort/ żałobnej ^
W ubiegły poniedziałek *

Lwowie, w wieku lat 75, Dr*
Heppi, emeryt. st. r a d c a  S k a r b u . » jąt 
p r ó c z  p r a c y  z a w o d o w e j ,  p r z e z  w  ^  
p o ś w i ę c a ł  s w e  siły — t a k ż e  p ra cy  .

łecznej. . „,fnn ic ^
Wydział amatorskiej synu? 

orkiestry Stow. „Gwiazda**, której ^  
ły był długoletnim prezesem traci 
niezmordowanego orędownika i ĵgeil 
stąpionego opiekuna. Cześć Jego Pa

NAJLEPSZY WYRÓB POLSK* 
WYbACZNY SKŁAD *

A L A  VILLE DE P A R S  < /

GABRYEL STARlf
LWÓW, PL. M A R J A C K .J i

KOMUNIKATY.
Z ruchu śpiewaczego. Wydział Jj- 

Z w iązku Polsk ich  T o w a r z y s tw  
nych i śp ie w a c z y c h  w e  L w ow ie  za ^ î« 
mia, że z powodu ustąpienia zef.sfll- 
ska Prezesa Z wiązku p. T ad. hol 
oraz  z p ow od u  dłuższej nieobecn g s* 
L w o w ie  rekretarza Związku Pu‘ ^ pf?' 
F. Joszta, oraz zast. przew; kpt. ' *
g ło w sk ie g o ,  zaitneresowani 2e 
sprawach tyczących Związku 2 
się do wiceprezesa Dra ^ 
Schmidta, L w ó w , ul Kochanów  
Nr. 62. Teh: 297-30.

wytępisz
bnpiwrotnli 

F U M I G A T O R E - w . . - .
Do nabycia « drogirlach I akladacb W &

informacje bezpłatne 
Zakład PegHnfekojlj>

Pasaż Hauimanr 7. Tel. 107*^

HZ
MIEJSKI OŚRODEK W . F. OROAl* 

SZEREG KURSÓW

Staraniem Miejskiego O ś ro t^ .  sj 
chowania Fizycznego, rozpoczę „gj* 
ostatnio w Ośrodku Miejskim na® * d 
kursy: .

W dniu 19 b. m. rozpoczął W 
tygodniowy kurs dla wychowa^ -rp^ii. 
lonji i pół-kolonji dla Miejskiego a w 
tu Opieki Pozaszkolnej. Kurs P°, :cz e ^  
tygodnie i zgromadził 35 ucz^~ f  s

Kurs dla przodowników gj*. . 
wych, rozpoczął się w dniu 2 
W kursie bierze udział 30 ucZ^ n ie* eje 
Kurs obilczony jest na trzy Li

W najbliższych dniach r°zP? 
jeszcze trzy kursy: 1) dla Pr2° 
lekkoatletycznych, 3-tygodniowy* p  
znaczony dla 35 u c z e s tn ik ó w *  f i  
przodowników pływackich i 3) 
przodowników gier sportowych, V 
czony wyłącznie dla harcerzy.  ̂ ,

Sukces Jędrzejewsk1̂
w Londynie

LONDYN, 23. 6. (PAr ‘). W ę\ 
podwójnej pań na turnieju ®ueaflgie^«' 
pierwsze miejsce zajęła para 
polska, Noel — Jędrzejowska, w^ 
jąc z parą australijską Haringer 
mann 8 :8, 4:6, 5:3. Para a n g W ^ A  
zawdzięcza zwycięstwo dzięKi Q ai 
lej grze Jędrzejowskiej, która 
grała znakomicie.

DOSKONAŁE WYNIKI AMg*£r
SKICH LEKKOATLETÓW ^

NOWY JORK, 23. 6. (PAT)- j S j r A  
atletycznych mistrzostwach ^  ^  
skich uniwersytetów o s i ą g u \ j a{iePs5fi 
reg doskonałych wyników. j
zawodnikiem okazał się zn<̂ / tT1iej5C; nA
który zajął kilka pierwszych 
skoku w dal z wynikiem 7.95, ^
100 vardów w czasie 9 sekufl * y 
na 220 yardów 21:5, w biegu 
dów z płotkami 23:4,
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* ‘Sika metalowe —
0*«**ka dtiaelano, M ataraee, kołdry  
br Poduszki aoloca aajtaaioj 

■ I f c y c k i ,  Lwów, Kaperaika 4

KRONIKA KRAKOWSKA

Boże Ciało 
* Górnym Łyczakowie

frołi  ̂ FZwartek 27 czerwca br. o g. 5 po- 
^yrus7 ’ iako w oktawę Bożego Ciała, 
^rćtrnsk̂  -Z ^ 0acioła Matki Boskiej Ostro- 
cę G5r lejl uroczysta procesja, przez uli- 
4 olta r! 80 Łyczakowa na Jałow ec, do

BęH 7̂  *
roz)^t ( - To pierwsza procesja, na tem 

Tq tnl 1 polskiem przedmieściu.
K°tując .mieszkańcy tej dzielnicy, przy- 
ipPonu? Się’. uroczystość ta, wypadła 
P^ywia * dała świadectwo wielkiego 
L'̂ > oraZania ludności do wiary katolic- 
^óry • uo swego nowego Kościoła,' 

i l̂ida ł kier.QWI-Vctwem dyrektora ks. 
u!'pC2ys . .§ oięknic się rozwija. Komitet

^ sze  SCi Żywi nadziei?» zc w  tej 
j ^ j a ł  1 Manifestacji religijnej, w ezm ą  
.e8o:Łvp ,rewne za k ony i Kościo ły  z ca- 

.n ar*ys>*'UKowa, oraz Rada miejska, S to -  
?OI?ożnpMla * Związki Katolickie, i m asy  
i ? ^ arnn'mdności, ab y  z a św ia d czy ć  swej  

^ie<?łSo . dla dzie lm cy czysto  polskiej  
Horny Ł y czak ó w .

** podręczniki szkolne
W. t j^ ia ln a  Komisja w Ministerstwie 

P. dla oceny książek śzkol- 
b'e Pori Zatw>erdzić w najbliższym cza 

nL?Cznilki dIa IV i VII klasy 
S2echriych, oraz dla III klasy 

,yPu, J 0vv ogólnokształcących nowego 
?<3ą h °We podręczniki przystosowane 
v*4tie 0 Programu nauczania, przewi­

ał} Przez reformę szkolną. 
>'V'er^>ene Prace komisji zakończą .za- 

ie podręczników dla wyżej 
Wiekowanych szKÓł powszechnych 

rych. 0j  V, VI i VII-kIasowych w. któ- 
'V,̂ yw  u owe go roku szkolnego obo- 

będą jednolite podręczniki na
szkoły powszechne

4 Rekolekcje 
^ełrop. Szeptyckiego

i t)0 T 3̂ hód donosi: 
w greck ° Wa zjechał0 wczoraj 150 księ­

ż n i  °t '  katolickich, aby wziąć udział 
h tery rie - l ach- które trwać będą przez 
arium i 11 * odbywać się będą w Semi-

h ^ ekmUt'“n.0 w nem.
Ł°cz'ęły ^ cje dla księży gr. - kat. roz-
lek^Poiitt cZiŚ ? n?.P°d ^runkiem ks. 
.  Jtyj 1 y S zep tyck iego .  Na czas  reko-  
k ł ^ ^.Metropolita Szeptycki zamie- 

^°liekjê ni*nari urn duchow nem  greck o-

N o w a  d r o g a  
łv ‘  Z i m n e j  W o d z i e

kt^ 0dc7?,lne .̂ W o d z ie  pod  L w ow em  da- 
nv° ra b y  łaWać się brak drogi okrężnej,  

odleg le jsze  punkty tej 
° w a ni , ^ t a t n i o  po w sta ł  projekt  

V  ^i^ją m ° 8 i  okreżnej i nazw ania  
Z uruarszałka P iłsudsk iego . O dp o-  
h c /^ d u  zapadła  na posiedzeniu
Wio ^ a r n u  lnncSo. O rganizacje sp o łec z -  
UsnK^^' Dr?* t e 1® 50 1 udział w  b u d o-  
‘Uian ^  c2łnnZi Z orkę Pieni?żn;I i -p racę  
ĉ aj °Wei m 3w P ^ y  b ud ow ie  tej pa-
l a  r j t i y  wSii',. R o b o ,-v -iu i  s i? rozP ° ‘

i l o ś c i  klem zainteresow aniu  c a -

c *s k  w  t r a m w a j a c h  

2 mi w u w s k i e b
<V5k° s ta tn ta P>«ł nam: 
d>;na tyjnvm J  iUważono, że w okresie 
^ niaucłl.. w2mó zwłaszcza w pewnych go- 

‘aIach a SĴ  we Lwowie ścisk w 
Ve .na’ nf,r zfw' iJszcza w tych, które 

° r WyśpifY  ̂ Ie’ na boiska sporto- 
»  i l S r ?  5 «. p. Równocześnie 
p-70l'ea »ia, ze tramwaje zdążające

kotUumi,SZereg  osńi6 °  -Sa tak PrzePetnione> 
Ż, t a°ji tran nie ni° ż e  korzystać z

^ r f ^ i a  t  W ajowei-
t r i ™  daje t  W czesnych godzinach  

mvvaiu S1? z a u w a ży ć  wielki tłok 
• z n i e w a ż  m iedzy godzin a

l
W niedzielę, popołudniu zdarzyła się 

na ul Królowej Jadwigi katastrofa samo­
chodowa, która pociągnęła za sobą kilka 
ofiar. Szofer taksówki będąc w stanie 
nietrzeźwym najechał na słup telegraficz­
ny, obalił go, a następnie wpadł na au­
tobus miejski, wiozący gości na Sowi- 
niec. Taksówka uległa, rozbiciu, a jadą­
cy w niej pasażerowie zostali dotkliwie 
poranieni. Stefan Byrdak (I. 30), handló-

ftfiPERTUAF KINOTEATRÓW
APOLLO: „Zmiana serc“.

ADRIA: Co mój mąż robi w nocy.
BAGATELA: „Uwielbiana1* i rewja „Go­

dzina z nami“.
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Csibi“ (* Fr

G asi).
PROMIEŃ: „Melodje cygańskiś“.
SŁONKO: „W  obronie prawa" i „Dziwny 

Dom".
SOKÓŁ: „Skandal w  Budapeszcie*.
ŚW IT: „Golgota". •

SZTUKA: Człowiek jest grzeszny.
UCIECHA: Leon Wyrwicz i film: „Dla 

ciebie śpiewam".
WANDA: „Tu rządzi humor" (Tajemnica
ekspressu Nr. 6).
ZORZA: „Pi^knjr jest świat**

wiec ma zranioną głowę i ręce, Zofja 
Klimkowicz (1. 22), również rany na gło­
wie i rękach, Marjan Laszkiewicz 4-letni 
chłopiec silnie kontuzjonowaną głowę. 
Wszystkich przewieziono do szpitala. 
Lżej ranni: Józef Bąk, Franciszek Laszkie 
wicz i Antoni Laszkiewicz zostali zaopa­
trzeni na miejscu wypadku, poczem prze­
wiezieni do domów.

KOMUNIKATY
INWAZJA WAŻEK NA KRAKÓW mia­

ła mićjsee w ub. niedzielę, wywołując 
wćrsję o pojawieniu się „szarańczy". 
Chmara ważek obsiadła okoliczne pola, 
poczem odpłynęła w kierunku zachodnim.

OTWARCIE SEZONU LOTNICZEGO 
w Krakowie nastąpiło w niedzielę na lot­
nisku rakowickim. Po podniesieniu ban­
dery Ks. Dziekan Zapała dokonał po­
święcenia 6-ciu nowiutkich awjonetek 
Aerokluou krakowskiego. Po przemówie­
niu dowódcy korpusu gen. Łuczyńskiego, 
nastąpdó wręczenie dyplomów honoro­
wych. wicemin. Bobkowskiemu i kpt. Ba­
janowi.

6-tą a 9-tą rano odchodzą ze Lwowa i 
przychodzą do Lwowa, pociągi ze wszyst­
kich stron kraju. Ulepszenia komunikacji 
tramwajowej lwowskiej są bardzo aktu­
alne.

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorę czyzny 5. poleca koldty, materace, 
przerabia kołdry po 4 zt. m alerace po 6 zł. 

przyjmuje pierze d-> prania, te l. 294-81. 873

KOŁO POLONISTÓW STUD. U. J. K.
zaprasza wszystkich swoch członków f 
sympatyków na wieczór dyskusyjny, któ­
ry odbędz.e się we wtorek dnia 25 bm. w 
sali XVII Uniwersytetu (ul. Marszałkow­
ska 1 ) o godz. 19-ej. Referat p. t. „Słoń­
ce zwrotników w literaturze polskiej" (O 
polskiej „teraturze podróżniczej ostatnie­
go stulecia) wygłosi dyr„ Polskiego Ra- 
dja p. Bohdan Pawłowicz. W stęp wolny.

2E SREBRNEGO EKRANU.

»Dobra wróżka” 
i »Nocne życic bogów”

(„KOPERNIK")
Doskonale zareżyserowanym i za­

granym skrótem znanej powieści F ran­
ka M ołnara jest film „D obra W różka" 
z sympatyczną M argaret Sullivan, cza­
rującą swym słodkim uśmiechem, w 
głównej roli, Ma ona świetną parę part 
nerów w  osobach ujmującego Her­
berta M arshalla w roli adw okata i 
Franka M organa w roli niefortunnego 
donżuana —  „przemysłowca mięsnego" 
Film o  wysokiej klasie, rzadko spoty­
kanej w  jałowym zwykle „sezonie o- 
górkowym".

„Nocne życie bogów" to senne ma 
jaczenia m anjaka - wynalazcy, które­
mu śni się, że wynalazł promienie mo­
gące zamieniać żywych ludzi w  posą­
gi, a te ostatnie ożywiać. Spełnia tedy 
swe marzenia, zamieniając całą swo­
ją  antypatyczną rodzinkę w  galerję 
rzeźb, a ożywiając w  muzeum posągi 
Bacchusa, Wenus, Neptuna, Merkurego 
Djany itd. Zabawne perypetje wskrze­
szonych bogów po ulicach New Jorku 
są główną treścią filmu, budzącego spo 
ro wesołości.

Nadprogram  reportaże z polskiej 
łodzi podwodnej „Żbik" i z pogrzebu 
Marsz.ałfrą Piłsudskiego, z których 
już zdawaliśmy na tem miejscu relację.

( n . l

Pogłoski o nawrócenie Bergsona
Część prasy niemieckiej i austrjac- 

kiej podała w ostatnim tygodniu wia­
domość, powtórzoną przez niektóre 
dzienniki polskie, jakoby znany współ, 
czesny filozof francuski Henryk Berg­
son przyjął Chrzest św. i przystąpił do 
Kościoła katolickiego.

W iadomość tę, jak sprawdzono w 
miarodajnych sferach katolickich Pa-

ry ja , przyjmować należy z wielkiemi 
zastrzeżeniami. Bergson przeżył wpraw 
dzie olbrzymią ewolucję duchową, któ 
ra mogłaby doprowadzić go do katoli­
cyzmu i uczniowie wielkiego filozofa, 
coraz większe żywią przekonanie, że 
znajdzie się on wśród katolików, mię­
dzy którymi bardzo wielu posiada przy 
jaciół, nikt jednak nie potrafi s t a n o w ­
czo potwierdzić ani też zaprzeczyć tej 
wiadomości.

Ciekawe w całej tej sprawie jest to 
że pisma notujące pogłoskę o nawróce­
niu Bergsona powołują się na notatkę 
holenderskiego „M aasbode", który... 
jej wcale nie zamieszczał. (KAP)

Ordynacja lekarska przez radjo
Służba sanitarna na okrętach zor­

ganizow ana jest należycie tyliko na 
wielkich transoceanicznych statkach. 
Natom iast mniejsze statki, należące do 
mniej bogatych linij okrętowych, ko­
rzystają z usług lekarza drogą... radja.

W  szczególności służba ta zorgani­
zowaną jest doskonale w  Boulogne sur 
mer (we Francji), gdzie przez całą 
dobę w  stacji radjowej pełnią służbę 
iekarze. W  razió zachorowania jakie­
goś pasażera na pełnem morzu, radjo- 
telegrafista komunikuje stacji w  Bou­
logne wszystkie symptomy choroby, po 
czem -na tej samej drodze lekarz ordy­
nuje potrzebne lekarstwa i sposób 
kuracji.

O przebiegu choroby przesyła się 
co dnia obszerne spraw ozdania, tak że 
lekarz jest stale zorjentowany i może 
każdej chwili zarządzić co uważa za 
wskazane.

Oczywiście na okręcie znajdować 
się musi apteczka, zaopatrzona we 
wszystkie powszechnie stosowane środ 
ki lecznicze. Nowy ten system kurac‘i 
zapomocą radja okazał się w  prakiyce 
doskonałym.

Higjena pracy 
źródłem oszczędności

' eneralna dyrekcja szwajcarskich 
kolei związkowych wydała przed dwo­
ma laty surowe zarządzenie ścisłego 
przestrzegania przepisów dotyczących 
ochrony oczu przed urazami wśród pra­
cowników kolejowych. Zarządzenie to 
zostało wydane wskutek rosnącej z ro- 
kh na rok liczby uszkodzeń narządu 
wzroku w w arsztatach kolejowych, czę­
sto kończących się ślepotą lub znacz- 
nem upośledzeniem widzenia. Poza 
stroną humanitarną, wypadki te pocią­
ga*/ za sobą duże straty materjalnc, 
spovvodowane koniecznością przyzna­
wania rent ofiarom wypadków. Rozpo­
rządzenie nakazywało, aby robotnicy 
bezwzględnie nosili okulary ochronne, 
lub byii chronieni odpowiednicmi za­
słonami wszędzie tam, gdzie powstają 
odłamki, iskrv. albo też Draca odb\wva

się przy rażącem oczy świetle, jak  &p. 
przy szwejsowaniu metali.

W ydane zarządzenia przyniosły 
nadzwyczajny efekt. W  głównych w ar­
sztatach kolejowych, gdzie było naj­
więcej wypadków, już w  pierwszym ro­
ku spadła liczba urazów oczu o 43 
proc. W  następnym roku spadła jeszcze 
niżej, bo o 60 proc. w porównaniu z 
dawnemi stosunkami. Jest nadzieja, że 
w  przyszłości uda się jeszcze więcej 
ograniczyć liczbę nieszczęśliwycn ś lep ­
ców i kalek.

Oto przykład, jak przy dobrej woli 
i niewielkim nakładem kosztów mo7 ia 
zaoszczędzić wydatków na renty. Źród­
łem tych oszczędności jest higjcna ) 
bezpieczeństwo pracy.

1Generał 0 'D u ffy , w ódz irlandzkich 
„błękitnych koszul",

Czy kryzys skończy się... w r 1939?
Niemiecki Instytut badania konjun- 

ktur gospodarczych przeprowadził w 
ciągu ostatnich lat szereg wsz-echstron 
nych badań i statystyk w  zakresie ży­
cia gospodarczego państw  zarówmo e- 
uropejskich jak  i amerykańskich.

Na podstawie zgromadzonych cyfr 
ekonomiści niemieccy doszli do nastę­
pujących wniosków.

Otóż kryzys w ciągu . ostatnich 2 
lat zaczął się zmniejszać na całym 
świecie.

Od roku 1933 uczba bezrobotnych, 
wynosząca na całym święcie 30 miljo- 
nów  osób zaczęła stale się zmniejszać. 
W  kwietniu br. liczba wynosiła juz 20 
miljonów  osób.

Produkcja przemysłowa i rolnicze 
21 państw  w  tym czasie zaczęła wzra­
stać.

Z tych właśnie założeń wychodząc 
doszli cytowani ekonomiści do wniosku 
że zupełnego zwalczenia kryzysu na­
leży spodziewać się

iv 1939 roku,
Do tw.erdzeu swych dodali jednak­

że znaną w  nauce ekonomji formułkę, 
która brzmi: „przy innych warunkach 
niezmienionych".

P rasa niemiecka z wiclkie.m oży­
wieniem komentuje ogłoszony komuni­
kat Instytutu badania koniunktur go­
spodarczych, z którego cyfry powyżej 
przytoczyliśmy.

W  każdym razie stoimy jeszcze 
wobec czteru łat kryzysu...

bez pieniędzy
sprzedaje 

u p sąd n lk o m  b ez  poręczyciela
D O R O T E U M Braicrawaka 1
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Zidzd Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego
w  S tan isła w o w ie

22 bm. w  Stanisławowie w  sali 
Póiskiego Związku Kolejarzy odbył się 
wielki zjazd delegatów Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego z całe] Pol­
ski. Pn:ybvl? również przedstawiciele 
pokrewnych organ izacyj krajoznaw­
czych i turystycznych. Stanisławów wi­
ta'5 członków zjazdu bardzo uroczyście. 
Vv /g łoszono szereg przemówień, w  i- 
mifeniu miasta w itał zjazd prezydent 
Stanisławowa, poseł <3r. Stronski.

P. W ojewoda stanisławowski wy­
głosił podczas otw arcia zjazdu P.TrfT. 
następujące przemówienie:

, —  „W itając Zjazd P.T .T., chcę 
równocześnie wyrazić swoją wdzięcz­
ność pod adresem  władz Towarzystwa, 
że jako „sieazibę Ogólnopaństwowego 
;Zjazdu w ybrały tę drugą po Krakowie 
naturalną stolicę turystyki Rzeczypos-

Chcę również podkreślić — mówił 
daaej P. W ojew oda —  jak bardzo do­
ceni zm prace Panów. W ytykając szla­
k i ; turystyczne, budując schroniska, nie 
tylko spełniacie przyjęte na siebie obo­
wiązek w  stosunku do społeczeństwa, 
ułatw iając mu poznanie cudów przyro­
dy własnego Kraju. Jesteście równo­
cześnie pionierami rozwoju kulturalne­
go i gospodarczego w tych przeboga­
tych w  piękno i bogactw a naturalne 
górskich połaciach kraju, ale naskutek 
trudności komunikacyjnych cofniętych 
w swoim rozwoju.

Jako gospodarz z ramienia Państwa 
najpiękniejszych obszarów  górskich, 
jestem z tego tytułu naturalnym wa­
szym sprzymierzeńcem. Przed niedaw­
nym czasem, kiedy w  odbudowanem 
Państw ie istniała kwestja unifikacji 
dzielnic spełnialiście panowie bezwą.'. 
pićnfa cząstkę tego zagadnienia, ułat­
wiając społeczeństwu bezpośrednie 
wząjemne Doznanie się. Nic bowiem 
ludzi, tak  nie zbliża do siebie, jak  bez­
pośredni kontakt Wyście byli pionie­
rami ruchu ludności z innych dzielnic 
Państw a (ic naszej dzielnicy —  byliście 
przeta rzecznikami wzajemnego pozna­
nia się.

Dzisiaj, kieoy stoi przed nami inne' 
zagadnienie, będące niejako dalszym 
etapem urn lokacji Państwa, tf. scemen- 
tow arue. w  .jedną bryłę .państwową 
wszystkich obywateli w  zrozumieniu, 
narodowościowym —  bądźcie panowie 
na tym terenie znowu rzecznikami: 
współżycia, współpracy i pojednania

dla wspólnego dobra pod sztandarem  
Najj aś niej sz ej R z eczypospolitej.

O dkryw acie więc w  'dalszym  cią­
gu te bogactw a naszych stron, stawiaj 
cie przed oczy całego społeczeństwa ich 
piękno, bądźcie rzecznikami tego bez­
pośredniego kontaktu ludności tu za­
mieszkałej z ludnością innych dzielnic. 
Zwracajcie na nas oczy całej Polski 
—  aby .Ziemią ta ofiarą znojną przed- 
ków naszych zlana —  stała się bliską 
serca Macierzy swojej Rzeczypospolitej

W  tern zrozumieniu życzę Zjazdo­
wi z całego serca owoonych obrad, któ 
re niechaj przyczynią się do w spania­
łego rozkwitu prac P. T. T.

O brady Zjazdu P. T. T. w  Stani­
sławowie trwały przez cały dzień. Przed 
południem zostały przerwane w  czasie 
nabożeństwa żałobn-go za śp. Mar­
szałka. Piłsudskiego, jako w ostatnim

dnra żałoby narodowej. Członkowie 
Zjazdu wzięli udział gremjalny w  tern 
nabożeństwie, na które przybył P. Wo 
jewoda Jagodziński w otoczeniu szefów 
wszystkich władz i korpus oficerski.

W ybory do głównego zarządu P. 
T. T . odybyły się już na podstawie 
nowego statutu. Prezesem P. T. T. zo­
stał prof. W alery Goetel z Krakowa. 
Jak się ze spraw ozdania okazujt, cof­
nięcie dawniej przysługujących człon­
kom towarzystw  turystycznych zniżek 
kolejowych nie wpłynęło zupełnie na 
liczebne osłabienie ilości członków Pol 
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego. P. 
T. T. posiada obecnie 15.000 członków 
i jest w  ten sposób najbardziej w Pol­
sce liczebnem towarzvstwem turystycz- 
nem. :

PRZY OTYŁOŚCI . ^  ltlv
etosu je ei« msn« SÓL MORSZYtfBM^ # 
WODĘ GORZKA MORSZYtfSKA- 
aptekach i składach apt-

Z a  Hóckertem u p la so w a ła  
znanych Fimmów: 2) L. Łe -■
8:27,9 sek., 3) Salminen 8:29,5 ^
4) Afatilainen. Piąte miejsce 
Szwed Lindgren 8:32,7 sek. . ^

Petkiew icz trenerem l e k k o d tU W _

ąstąi1!1
Zagłębiu. Petkiewjcz, trener 
Związku Lekkoatletycznego, 
prawdopodobnie zaangażow any 
siąę lipiec przez śląski O. Z. L. A-

Wioślarstwo i

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Mistrzostwa o t a  w strzelanin i łneznictwie
W  dniach od 28 do 30 czerwca br. 

odbędą się na kleparowskiej strzelnicy 
garnizonowej Zaw ody Strzelecko-M y- 
śtiwsko  -  Łucznicze ó M istrzostwo VI. 
Okręgu Z. S. —  Są one eliminacją do 
Zawodów Narodowych o M istrzostwo 
Polski. —  W  czasie tych zawodów 
można będzie strzelać o klasę wybóro-r

w ą Odznaki Strzeleckiej. Jest to jedy­
na sposobność uzyskania najw yższej 
klasy dla wszystkich, posiadających 
złotą odznakę Strzelecką. —  Jedno­
cześnie odbywać sie będą zawody w 
strzelaniach myśliwskich do zająca, 
dzjką_i Jelenia.

Lekka atletyka
B ieg  „A/t. Ć ." w Krakowie. W nie­

dzielę ódbjrł się w Krakowie 14-ty bieg- 
okrężny „I.K.C." dokoła plant z udzia­
łem, przeszło 70 zawodników. Zwycię­
żył Rzucidło (C„racovia) w czasie 
11,01,8 przed Nowackim (Cieszyn) i 
Kozajem (K PW  W ieliczka).

M istrzostwo Łodzi w pięcioboju. W  
niedzielę rozegrano w Łodzi pięciobój 
lekkoatletyczny o mistrzostwo okręgu, 
łódzkiego. Pierwsze miejsce i ty tu ł 
mistrza zdobył Maciaszczyk (Sokół) 
ze słabym wynikiem 2 061 pkt.

Tema
O drużynowe mistrzostwo Polski w 

tenisie. W  Bydgoszczy odbył się w 
niedzielę mecz tenisowy o drużynowe 

■■■ -n i —  '

mistrzostwo Polski okręgu puzmarisko- 
pomorskiego pomiędzy bydgoskim KS. 
a Tenis -  klubem poznańskim 33. Zwy 
ciężyła drużyna bydgoska w  stosunku
5:2.

W  turnieju międzynarodowym Quuens 
Clubu w Londynie, w  którym przed 
dworna dniami wyeliminowana została 
jędrzejowska w  singlu pań, padły wy­
niki półfinałowe, a mianowicie: Hen-
rohtm pókonała W łoszkę Valerio w 
stos. 6:8 6-4, 6:3, Chilijka Lizana 
zwyciężyła niespodziewanie Angielkę 
Noel 4:6, 6:3, 6:4. W  singlu panów 
notujemy ciekawsze wyniki: . Allison 
pokonał Donalda Budge 10:8, 6:3, a 
Jones Niemca Prerona 2:6, 6:0, 6:3.

Doskonałe w yniki fińskich biegaczy 
W Helsinkach w  biegu na 3 kim. mło­
dy zawodnik fiński Gunnar Hóckert u- 
zyskał dosieonały wynik 8:23,5 sek.

('Sd1Prutem i Dunajem do ntotza, ^  
nego. W  dniu 15 Iipca br. 
osób na kajakach z Kołomyj i ^ 0l- 
Prutu i Dunaju do  morza ^ zar^5)i0' 

W  skład osad kaj akowych 
dzą członkowie różnych klubów ■ 7  t 
ślarskich żeglarskich i kajakowyc 
Poliskf. Całą trasę kajakarze pi'ze ^ j i  
w ciągu 25 dni, aby zdążyć na - 
15 sierpnia, który jest Świętem  ̂
w Rumunj», do Konstanc) — I*1* 
cyj udziela i dalsze zapisy Pr‘ S i  
Liga M orska w  W arszawie, ul.

^  ■ • W  dfl'-N a kajakach po Dzwtnie -w,
20 bm. rozpoczął się spływ 
w  strefie nadigranieznej na terenie f rz*
Dziśnieńskiego i Brasławskiego P r^ j?  
ce Dźwinie na odcinku Dzisna —' \ - ^  

Znakom ita pływ aczka w Lodżi-W j 
niedzielę odbyły się zawody 
w  których startow ała znakomit* ^  
waczka węgierska M agda Lenkęy* ^  
wodniczka ta  brata udział w  ^ ,cŁ e ii ' 
100 m. stylem dowolnym w 
cji męskiej. W  biegu zwycięży* ^ 
(ŁKS) w  czasie 1.09,2 sek, W  
giem miejscu zldasyfikowała  ̂ ^  
wodniczka węgierska w  czasie

Kolarstwo
Kolarski wyścig amerykański 

mi.. W  niedzielę rozegrany zo®' 
torze kolarskim Legji w  W a 
wielki am erykański wyścig p a f* 
dystansie 70 kim. g y

Zwyciężyła p ara  T argońsk 
rzyński (W KS L egia), kfóra 
wynik 1:40:58,4 sek., -pozostać 
pozostałych o  jedno okrążeń £1

1.1

pkt.). Dalsze miejsca zajęły 
Popończyk —  Oleck 42 pkt 3 ) . k ^  
—  F a jg t 18 pkt. 4 ) W łodarczy^ł- 
Bryszke 17 pkt. 5) m ichalak-^  
basa 16 p k t  4%

\
5Ł.

JAN B A C flW JT Z . U

JENNY WSROD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Jazz-Band brzęczał, huczał, grzmiał a panie i pa. 
howie uprawiali jakąś gimnstykę ciała, która dotąd by­
ła narodową, własnością Murzynów, albo sentymental­
nych covboy*i. Nazywano ją „Tango doloroso"; był to 
najnowszy utwór pary tanemistrzów, Ami — Iolette 
z Paryża.

Jenny stała bezradna. Ani jednego miejsca wolnego. 
A gdy się odwróciła, chcąc wyjść z tego lokalu, ujrzała, 
i t  kilku; mężczyzn w monbklach i smokingach, stojących 
przy drzwiach, zamknęło jej drogę. Jenny czuła się teraz 
opuszczona, ńie traciła jednak nadziei, spodziewała się, 
że gejzieś z iakiegoś próżnego kubła do mrożenia szam­
pana, usłyszy głos pana Doppelmanna, spieszącego jej 
znówu na ratunek.

I rzeczywiście, usłvszała za sobą słowa,, wymówio­
ne uprzejmym, przyciszonym głosem:

—  Łaskaw a pąni życz> sobie zająć m iejsce?
Dbrociła się Ale niestety, nie był to pan Doppel-

Ifiąnn, tylko elegancki kelner, uśmiechnięty zimno ale 
uprzejmie. Zanim zdołała mu odpowiedzieć, wskazał jej 
mały, tylko na dwie osoby nakryty stolik, na którym 
lęząta kartka z napisem „Zarezerwowany". Elegancki 
kelner zdjął szybko ową kartkę, podsunął jej krzesło 
I podał kartę win oraz spis potraw. Jenny była tak oszo­
łomiona wszystkiem, że mechanicznie osunęła się na 
krzesło i wpatrzyła w spis potraw

— Łaska'wa pani rozkaże większy obiad?
Jenny skinęła automatycznie głową, zdawało się jej 

bowięm,. że wszelki sprzeciw jest bezcelowy a pozatem 
spis potraw., był francuski.

- r  A-z nim zapewne Roederer grand vln albo'Mon-

tardot gou espajnol? — i w ukłonie pochylił głowę tak. 
jak attache ambasady przed żoną ambasadora.

Jenny nie miała najmniejszego pojęcia o Roederze 
i o Montardot gout espag-nol. Ale teraz było jej już 
wszystko jedno, więc powiedziała uśmiechając się nie­
pewnie:

— Oba!
— Doskonale! — pochwalił kelner. — Montardot 

do deseru!.
•— Wszystko jedno do licha! — Pomyślała Jenny 

i zaczęła ściągać rękawiczki.
Szybko odzyskała pewność siebie, a jej twarz przy­

brała wyraz takiej dumy, że jakiś młody człowiek, 
który właśnie miał zamiar zaprosić ją do tańca cofnął 
się, mówiąc do swoich przyjaciół; To jakaś wielka dama, 
„nieda się nic zrobić".

Wreszcie podano jej przekąski Jenny spróbowała 
kawioru, popiła szampanem, potem zjadła coś, co smako­
wało jak wędzona śliwka, a było oliwką, wzięła jedną 
łapkę homara i znowu napiła się- szampana. A gdy poda­
no jej zupę z żółwia, sala robiła już na niej bardzo sym­
patyczne wrażenie. Sztucznie wywołany wyraz dumy 
zniknął powoli z jej twarzy, zastąpił go słodki uśmiech, 
a czerwone usta rozchylały się , w . uśmiechu, gdy nagle 
stanął przed nią jakiś pan i wyjmując z ust grube cygaro, 
ukłonił się uprzejmie. Podprowadził go do stołu elegancki 
kelner, mówiąc przyciszonym głosem:

— Pan konsul daruje — pani nie mogła znaleźć wol­
nego miejsca i dlatego...-

— Nie mam nic przeciw temu. Stop! — Odpowiedział 
ów pan, nieco skrzeczącym głosem Potem siadł naprze­
ciw Jenny, która zaczerwieniła się i pochyliła nad swoja 
żółwiową zupą.

A ten konsul nazywał się C. W Reddersen i miał 
w Hamburgu wielki dom eksportowo importowy, a przy­
padkowo był właśn.e tym samym jegomościem,, któryi

ś n i e ż n o b i ^ ^

I ećd*'l
r. Reddersen z pewnością p rz e k ro c z y ł p
inak nie można było nazwać go 1

nic

niedawno jechał za Jenny w  swem 
pedo. 

c . W.
siątkę, jednak .... . . . . . . . .  ^  -  -naw-w'
nęm“, a zwłaszcza w ironiczno-współczującem ̂  $  w
jak to się zwykle mówi o  tym przełomowym w1*  ̂ y 
ciu mężczyzny. Był wysoki i muskularny, pfCsłe 
cerę amatora sportów i gładko wygolone policz 
nos, jasne, koloru wody morskiej oczy, w ąskie 
usta, to wszystko zdradzało, że jest człow iękienL^ 
tym, śmiało dążącym do celu i pewnym zW^cl^ fg jf ^  

Takim był człowiek, który z niezwykłą g te* 
gał Jenny aż do chwili, kiedy mu znikła z ocz<5 
znowu nagle mu się ukazała

Po zjedzeniu steaku, Jenny nie mogła 
nąć, a tymczasem, ku największemu J e j  
czekała ją jeszcze mrożona, kalifornijska ■ 
wypełniona doskonałą mieszaniną orzechów, p©111 
rumu i tym podobnych smakołyków.  ̂ C- $

‘ — Polecam brzoskwinie! — powiedział P T-ie\o ^  
Reddersen, przecierając jedwabną chustka, °  ,
brzegach, monokl, wiszący na cieniutkim «***" . „ii z 

Jenny spojrzała tft niego o wiele p rzy jąć  * pły5,, 
mierzała. A w dodatku jej młoda, różowa^ ™  ̂ ,,i
czące czarne oczy, ładne usteczka, tworzyły . ^ ' i  1 
rej nietylko wielcy hamburscy kupcy, ale ro \
ludzie niemogliby się oprz*^.

f(S2
Właściwie nie powinien był podawać nteP*

j,y.Ĉ -1#/
nych interesach używać z Przezofnf ścj_J^Kjj^ją J ^

ic uicinuKiiujr ^  .  P ed d ? 1̂ -
— Kuhlebornl — przedstawił się C W- ^  t
ściwie nie powinien był podawać iłszyW 4 „jepe ^ 

ska, ale eks- i importerzy przyzwyczajeń1 ̂  ,^^h. 'A
nych interesach używać z przezorności J lk • .• V-.M I1
zwisk. A więc Kuhleborn był właśnie t? 4 
długo okaże się...

Jeżeli C. W. rachował na to, że '-s^1 •
przedstawi, to się omylił, gdyż elegancka, 
tylko lekko głową i pomyślała: fC* i  ^
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KOŁDRY, MATERACE
_ _  B i e l i z n a  p o ś c i e l o w a  _ _ _ _  H* . . tel. 237-72 — —

przerab ia
K O Ł D R A  
M A T E R A C E  
czy śc  i ,  p i e r z *  
w jednym dnia 528

l ł daiy * l ła  firma poszukuje dla 
D A lf iu J ^ ®  artykułów m ianow icie :

j J 1®! kaw y l herbaty
. lic* _°*>f lc*Wan'«. »a Lwów, i o k a .

d O a  i*  lw * r °  » •* « ie a a « ? o

* ■* p r o w i z j ę
*M row adcauege «  odnośnej

tow arów

^Sl’ M i^dzynarodawaj, War-
r8gał^awaka 124. 1003

Pzłoa*-..    — ;—  L
**■ ni*bandlowo do 10 słów  I I S l  Ł  i

* O ę £ & s < z m i a  d w f o i e «

D R U K A R N IA  K R E S O W A  I
5p# x ogr. odp. | s

L w ó w ,  al. Mochnackiego 48. — Tel. 92-46 j j
przyjmuje do wykonania: s

dzieła, broszury, listy, koperty, zaproszenia na wieczorki, śluby i t, d* | | |
Ceny konkurencyjne §=

HlIIIIHł niiUllwn"n*flłł̂ t,Ttlw>̂ r̂ nm»»łpTmiTnTnnbinteTn i

Najlepszy z uajtanstyck 
aparatów to —

KODAK BB.
który zakupisz w of-»l»:

JA N  B U J A K
Lwów, Koperaikr 4* 

218S4

Za zwrotem nin*eis?.eg-o kuponu 
cena zamiast Z ł. 1 5 , Z ł. 1 2 ,5 0 .

  _ . i -  580

/•d no ogłoszenie nic' ineżo przelrraecai 
50 stów. O głoszenia reklamowo wśród  
drobnyeh kosztują za 1 rana. 1 łani. 30 gr. 
O głoszenia draba* przyjmuje Kontur 

•d  godz. 9—1^ b i l  prr.rwy.

 ̂ ^ tej  i
? 0b 10°® z 'Wlaszezamy 

d«l8ze ,ł6w  P® 30 gro- yyrazy p0 5 gTi
jo

*»a*a

rs-

'*4rat#ega Interesu  
fiim a w c e s

ŁV.fiv0b^  s ^ 0d^ 0 j 82ei RA-

°t>6lc A ĥ j ' Piłsudskie- 
ylta, tel. 65-86.

1358

OBUWIE 
ostatnie nowości najwyższej ja< 
kości poleca Katolicki Magazyn 
„JOT-ES14 Lwów, pl. Kapitulny 
2. 1 p. naprzeolw Katedry. 683

Co w>Cft Umieszczamy : k!łS ”o >0 tro
yrar7  po 5 gr.

\  *®L 244.70
tśOJ

lra*«

10-
L
8*,1

*<>ra J & O M

dzwon* 
6 i ■''romochróny,
V j « % U  W
***** Mlkolrncha 

1144

x> IK n, I ,r *«<*• U
*V 24. 7* P a»danówkaw

• t̂w

ŁółKA METALOWE 
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r a m
i m  
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riJUllE! 

W o Ł K 0  W Y S K I

B p 1

KOPERNIKA 5 —  ToL 295-9?
49(

SZKOLNE.
.pantofle przepisowe poleca i wy- 
Minuje wytwórnia „Ibis“. Lwów, 
ul. Halicka 5 mezanin. 67;

DO WYNAJĘCIA i URZĘDNIK r RYNEK 42
Lwów, P u łask iego  7 —  parter U bezpieczalni poszukuje pokój m ieszkanie 4 p o k o e  de w y ___- 
trzypokojowe kom fortowo m ie- i kuchnią. Zgłoszenia Lwów, jącia. W iadom ość grzeczności or 
szkaaio. Sto złotych. 21196 Boczna B ili-sk ich  13 m. 7. Wo sklep. 21211

21220 . '

ru»M j 
frontowy, s ło  oczoy do 
eia Lwów, Obozowa 5 ń

4 POKOJE 
kuchnia kom fort od 1

8 POKOJB
p., balkon,lipca do CZTEROPOKOJOWE komfort 1 p., balkon, ogródek

wynajęcia Lwów, Nabielaka 24 piękno, słoneczne, korytarzowe,, zaraz do wynajęcia. Filipówka 
21202 kom fortowe m ieszkanie do wy- Stefczyka 19. Dozorca wskaże, 

najęcia Lwów, D ługosza 37 I 
drzwi 3. 21730 -5 POKOI 

'użych kom fortowych słonecz­
nych, terasa, weranda, pokój) 
służbowy w# willi z ogrodem, ko 
Lwów, Gundulieza 8 bocznaJ  
P osińsk iego . 21203 W iadom ość drzwi 3,

17076

KURKOWA 44
CZTEROPOKOJOWE 4 i 3-pokojowo m ieszkania połny 

fort system  kory tar zo wy kom fort boz podatku lokator- 
iw,  Ko.chanowskiogo 52 II sk logo  zaraz do wyaająeia.

21204 21069

POKÓJ
kaw alerski, uareblow an,, ła 
zie-ka, balkon Lwów, Połczyn  
ska 7 a II od 4 - 5 .  21209

fsrtBpiąng
pianino św iato  
ry*h wytwórni 
n a s k la d z io .

Marecki
Lwów, B «to. 

n f r j S  189J

Magazyn papieżu 
SCHEX I STENZEL

Lwów, Sykstuska 2,; te le f. 84-30 
polecc księgi handlowii ró tnych  
syAtemó-w. 102

RYBAKOM 
polecam najtaniej wszelkie przy- 
bory do rybołóstw a tylko u JA­
NA SUDHOFFA, Lwów. Akade­
m icku 8, 19081

•na

k»̂ L bo WÓL.! . *^0'th '“.“'■tlJi
. ' ° ł  V. K u r :r v l

w* ^ 0J,KB
J %ftayatk!cł

“» * * 2 - 0 *
*hą ttm" 'HetmiA

218

tCawę, H erbatą, K akao/ św ieże  
d »r* tanio -p loca . M ichał 
-WIRGA LwÓw,. S ienk iew icza 3 
za H . G oorgr4s,_____________ 693

P S Z C Z Ó Ł Y
wazo, roje. wysyła „PASIEKA  
K ATO LICK A- Hawryluk Zba­
raż. C ennik bezpłatnie. 21112

'Angielska para królewska na wyścigach w Arcoł.

UJEJSKIEGO 6 
4, 5 kom fortowych p-trter I p.

rzadowcoi 21228
2 POKOJE 

kueh*ia* pełny komfort zaraz 
do wynajęcia. W iadom ość Lach­
man Lwów, pl. Sm olki 4 Sk'ep

. . ; ; _ 21229
DWA POKOJE 

n iow io lk io .. kuchnia, komfort 
Lwów, Zofji 54n Dozorca wskaże

8 POKOJE . 
kuchnia petnokom fortowo
ntezne Lwów, Sierpowa 14 do 
wynajęcia. O glądać 16— 18.

21166

OD 1 LIPCA 
sło.ualeój um eblowany dla 1 lub

7flI

2 osób Lwów, K rasińskiogo 23 
I p- boczna TarBą wskiego .

' 21176

BEZPŁATNIE zś-nTeszcżamy w 
tej rubryce ogłoszenia 0 wolnych 
pokojach j poszukującym  ,-akoi

?1208 2 fazy do

•w. T , ai*»yrueń- 
łe lo fo ,  23ą.47.

21185

J^jaia Goro. 
!*”ał -  l
w«d| i  "Tkonnj*
'v**rów*in*W*łyeb
ł‘*»ior<aij .,ł *rset>r; 
P o sf ... !*' Paski:rss •rui

^ ^ % k c u i i a
W tej rubryce zam ieszczamy 

wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we do 10 słów 2 roty B EZP' AT- 
NIE. Dalsze wyrazy po 6 gr.

: 5-P0 KOjOWE
pełaoirom f*rtowo T p. atelier  
m iarskie Lwów, Romauowicza 
9|8 3 —6. 21174

POKÓJ
kawalorakl frontow y boz m ebli, 

wynajęcia, L w ów , G osiew ­
sk iego 4. 21179

2 FRONTOWE
pokoje, nyża, knebaia do w yn a­
jęcia Lwów, M ockuadktego 2C

2118'

6 POKOJOWE 
I p. komfort, 3 w ejścia L w ów  
Batorego 32. 21193

ELEGANCKIE 
3«poko~jówe m ieszkanie, ła- 
riontca służbow y, wolne Lwów,
Nowy Św iat 18jL 21195

POSZUKUJĘ 
1 stańeji za rocznym esynszum  
zgóry. Zgłoszenia do Kurjora 
„Dw ie spokojno osoby*. 21131

GŁĘBOKA 6 
piękno czforopokojowe miesz­
kanie od 1 ipea do wyaajęoia

77141
2 POKOJE

kuchnia połny kom fort Lwów, 
Skrzyńskiego 4 , oglądać od 10 
do 11. 21146

DO rVYNAJĘCIA 
pokój, kuchnia, kom fort. L isty  

„Liliana” Adm inistracja  
Karjora 21157

2 POKOJE 
angielskie, knebnia, przynależ­
ności pełny komfort bez p o ­
datku lokatorskiego trzecio  
piętro Lwów. Sobińsk iogo ośm 
boczna Zlołonoj zaraz do wyoa- 
jęoia.  2116*

DWA POKOJE 
kuobnia kom fort Lwów, C km ie- 
(owakiego dziow ięć od 5— 6.

,21156

10 6łów — dnlsze yy  ̂
razy nc, 5 prószy.

KOMFORTOWY 
pokój balkou telefon (231-32) 
wiada, łazienka, tanio Lwów, 
F rp d r y T  m ieszkanie - 9. 21144

DWA POKOJr? 
umoblowaae ow atl. jedoa I p ię­
tro froat od 15 sitrpnio do wy  
oejeuiu Lwów, S łow ackiego 18 
m. 7. |21225

POKÓJ
umoblo' aaT do wynajeeia 30 zł. 
Lwów, Tarnow skiego 94 tolofoa
794-46. * 2121

POKÓJ
keusfert przy jednej osob ie , 
łazienka, utrzymanie od 1 lioea  
Lwów, G łow ińskiego 27 II p'
m. 10. 21217

s ł o n e c z n y
kom fortowy poważnym Panom  
Lwów, Strzem ię 7|1 m. 4 #d

   21222

I ,  „ j e d e n
lub dwa pekoj# uzioklow aae
do w ynajęcia Lwów, Długosza  
37 drzwi 3 . 21231

POKÓJ
umeblowany, osobno w ejśc ie  —  
Lwów, Rom anowiczo 22 m. 6.
 _____________  21178

  POKÓJ
■meblowany, komfort, bąlkon, 
słoneczny, urzędnikowi (co) w y­
najmę Lwów, G łow ińsk iego 17 
m. 11. . 21180

i. 4. 
2119Ś

ŁADNY
pokój, słoneczny,, nmablcw.sny, 

balkon (owtl, dwuosobowy) 
Lwów, P iłsudskiego 3 m. 7 ?150<

SŁONECZNE 
pokojo um eblowano w ogrodzit 
do w ynajeeia Listopada 54 a.

■5104!
KLATKOWY 

prześliczny pokoi łazienka do 
wy aa jęcia Lwów. Ł Y C Z rtK O Y i 
SK A 27 n .  12, O glądsć 3 - f  

  21C&

DO 3YYNAJĘCIA 
pokój umoblowany .L w -w , L is to . 
pada 116 I p. _____  %115,.

POKÓJ
komfortowy duży do w \ u . ,ę e is ‘ 
Lwów, Sykstuska 43a 11 p. m. *

21151

Ógłosrsnlii w  ta j ru b n  - * •  
mieszczamy po 80 gr. Uo li  
słów — dalsze wyrazs po 3 ■<
•*y._ ___ ___

PIERWSZORZĘDNA
'crowczyai szyjo po dumach e'Ó 
gsuckio suknie płaszcze. 5 >ł 
dzieaaio. L isty do Knrjora b w im  
Zimor. 10 pod „Prędka*, .21?2i

jyńnH N N N ftH
W rubryce te j eamlestczsr^y 

jgłoszenia do 16 słjw  BE^U 
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
5 groszy.

POSZUKUJE SIĘ  
panny do kaftn i ssyoia tylko  
siła pierwszorzedaa. . W sronkł
w edle  unio sry. T ^ łostoń la -B rso-  
żany Zofia Dookowo - 711.-7fr--

JEDEN
1 1 dw t p ikojo, ładne, frontowo  
w ygodąio l o f ’ Itw an ; osobno  
wejściu, łsz io  tka, ntr^ym snie  
nb bez. zaraz do wynajęcia 
Lwów, G łęboka 21 parter.

21189
NIEKRĘPUJĄCY

pokój (garsoniera) komfort, 
stale lub aa krótko' zaraz do 
wynajęcia Lwów , G łęboka 21 
parter. 21190

KOMFORTOWY 
•Ieganckó um eblowany pokój 

a trzym aniem  lak bez od 1 
'ipea do w ynajęcia Lwów, T ock- 
nteka 6. parti m. 1. 21191

AKADEMICKA 23 m .  6
kom fortowy pokój lub dwa 

utrzym aniem, _________21194

LUKSUSOWO
•rządzony pokój z klatki stk o- 
dowej tanio wynajm ie L w ów ’ 

•karska 26 m ieszkanie 14.
21205

RYSOWNIK 
•otrzobay zsrt* . rgłoszen ii 
i.wów, M atowiocka 5 Tm:edzs 
14-tą  a 16-t«. ^ .711 .9C

POTRZEBNA 
•onienka lub pani u-mie:sci 
haftować. do .i.ed»« osoby. 
Dobre św iadectw a. Lwów, P e ł ­
czyńska 7a li od 8 —10. ‘ 2 l2 t0

MŁODZI
fachów! ajonęi « * o r c  rz'ę po* 
trzebni Lwów, W ałowa 20.

7116)

d i t k a

ROSYJSKIEGO JĘZYKA  
Kurs 3 m iesięczny. Grupy oś 
ośmiu osób po 10 sł. m iesięczni*  
®d osoby. Zgłoszenia do Kur.-. 
j«m pod „Rosjanin*. 21192

aor

NAUCZYCIELKA
wychow awczyni młoda, dosę o 
n»ły francuski, angielski, by*a 
ziem ianka, kocka dzicei,- ozuka 
posady Lwów, wyjazd Świder, 
ska Lwów, Kieinowska 3 nr 3.

21223

PRYWATNA  
naoezyeiolka z kardz dąbromL 
poleceniam i sznka kondycji na 
lato. O fortyK n rjer  Lwów, Zi- 
morrtwicia 10 „Kondycjo*. 21215

2348485348532353234848484848010001



M r .  1 2 jCflTyjra* ■ dfcła 23 eserwca 1933
Nr. lT Ł

A . P IE T R U S ZE W S K I
S . E S  H A LIC K A  2®

PUSZtZE —  PlIEłCIERADU
kąpielowe

KOCE -  P9JAH9
Własnego wyrobu — Csny fsbryeins

B I E L I Z N A  
POŚCIELOWAKOŁDRY, M A T E R A C E I

n ick iej

dilDYCE RADIOWE
Radiostacja lwowska

Wtorek, 25 czerwca
6.30 Audycja poranna. 8.20 Odczyta­

nie programu. 8.25 Wskazówki praktycz­
ne. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Dziennik 
południowy. 12.15 Trio Rymowicza. 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Mendelssohn: 
Dziewięć pieśni bez słowa — pjyty. 13.30 
Z rynku pracy. 13.35 Muzyka salonowa 
w wyk. Wiedeńskiej orkiestry „Syrena 
Record" oraz piosenki w wyk. chóru 
„Wesołej Lw.. Świetlicy Żołnierskiej."
15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Wiado­
mości o eksporcie. 15.30 Mała Cr)k. P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 16.15 
Koncert solistów z Poznania i Wilna. 
16.50 Codzienny odcinek prozy: „Wędró­
wka Joanny" 17.00 Skrzynka PKO. 17.15 
Koncert dla naszych letnisk i uzdrowisk.

18.00 „Temperatura na Iksiężycu" —  
Odczyt z Wilna. 18.10 „Minuta poezji"
18.15 „Cała Polska śpiewa" 18.30 Skrzyń 
ka techniczna. 18.40 Silva rerum i życie 
kulturalne. 18.45 Recital śpiewaczy Mie­
czysław Pilawski (sopran) 19.05 Zapo­
wiedź programu. 19.15 Koncert reklamo­
wy. 19.30 Recital fortepianowy H. Bu­
czała. 19.50 Przed zlotem jubileuszowym 
harcerstwa wygi. woj. śląski M. Grażyń- 
atki. 20.00 „O typie psychicznym Lwowa' 
feljeton A. Rybickiego. 20.10 Muzyka Ir- 
landji. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 21.00 „Verbum Mobile" — opera 
St. Moniuszki z Warszawy. 22.30 Wiado­
mości sportowe. 22.40 „W letnia nec... 
Serenady". O godz. 23.00 Komunikaty.

rów ściśle ze swym krajem  rodzinnym 
związanych. Poznać ich charakterys­
tyczne cechy, ich swoiisty ton —  będą 
mieli okazję radjosłuchacze we wtorek
0 godz. 20.10.

„VERBUM NOBILE" NA FALACH 
ETERU

Operę tę nadaje Polskie Radjo dnia 
25. 6. o godz. 21.00 w  wykonaniu: so­
listów: Zuzia —  Aniela Szlemińska,
Pan Serwacy Łago-da —  Aleksander 
Michałowski, Stanisław Michał —  Ja­
nusz Popławski, Pan Marcin —  Jerzy 
Czaplicki, Bartłomiej —  P iotr Szepie- 
towski. Reżyserja Tadeusza Sygietyń-
skiego. Orkiestrą i chóram i Polskiego
Rad ja dyryguje wybijający się swym 
talentem na czoło młodych kapelmist­
rzów polskich Olgierd Straszyński, u- 
czeń niecbwno zmarłego kapelmistrza
1 kompozytora —  Emila Młynarskiego.

20.30 Paris P. T. T. „L‘EtoilIe", ope­
retka Chabriera.

20.45 Berlin Utwory fortepianowe 
Chopina.

22.15 Kopenhaga. Wiedeńska muzyka 
symfoniczna.

ANDRZEJ RYBICKI PRZED MIKRO­
FONEM

Andrzej Rybicki, którego prelekcje 
fadjow e słuchane są zawsze z wielkiem 
zainteresowaniem przez sfery literac­
kie i artystyczne , mówić będzie dziś, 
we wtorek o godz.i 20.00 o typie psy­
chicznym Lwowa. \

MUZYKA Z IRLANDJI 
Na skutek ruchu niepodległościo­

wego zaczyna się także muzyka ir­
landzka wyzwalać z pod wpływów An- 
glji, usamodzielniać i wyodrębniać. To 
też wykazuje ona szereg kompozyto­

środa, 26 czerwca 
6.30—8.20 Audycja poranna. 8.20—

8.25 Odczytanie programu. 8.25—8.30

» V  E  R  B  U  M  
N  O  B  I  L  E «

OPERA ST. MONIUSZKI W  RADIO 
WE WTOREK 25. VI. O GODZ. 21.00

Wskazówki praktyczne. 11.57 — 12.00 
Sygnał czasu. 12,05—12.15 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 — 13.00 „Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk" 13.00 — 13.05 Chwil 
(ka dla kobiet. 13.05 — 13.30 Nastrojowe 
drobiazgi muzyczne (Kwintet A. Flaco).
15.15 — 15.25 Przegląd giełdowy.
15.25 — 15.30 Wiadomości o eksporcie.
15.30 — 16.30 „Zwyczaje i obrzędy w 
pieśni białoruskiej" 16.00 — 16.15 „Czy 
warto robić zapasy na zimę" — pogadan 
ka dla kobiet. 16.15 — 16.50 „Muzyka 
współczesna dla niedowiarków" — VI 
pogadanka ilustrowana płytami. 16.50 —
17,00 „Codzienny odcinek prozy". 17.00—
17.15 Pieśni. 17.15 — 18.00 Chwila Al- 
benlza — płyty. 18.00 — 18.15 Wesoły 
śkecz pt. „Wiosna w mieście". 18.15 —
18.30 „Z żołnierskiej doli" — dawne pio­
senki. 18.30 — 18.40 Opowiadanie dla 
dzieci — wygi. ciocia Ada. 18.40 — 18.45 
Silva rerum i życie artystyczne. 18.45 —■ 
19.05 Muzyka lekka z płyt. 19.05 — 19.15
19.15 — 19.50 Koncert reklamowy. 19.30
— 19.50 JZ rytmem tańców narodowych' 
Koncert z Krakowa. 19.50 — 20*00 
„świat się śmieje" (Przegląd humoru za­
granicznego) 20.00 — 20.10 Minuty Li­
terackie. 20.10 — 20,45 Muzylka lekka na 
płytach, ,Odeon“

20,45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55 — 21.00 „Obrazki z źycła dawnej 
i współcz. Polski. 21.00 — 21.30 Koncert 
chopin. z Katowic. 21.30 — 21,40 „O 
Marszałku Piłsudskim" — odczyt, 21,40
— 22,05 Fr. Chopin: Sonata wiolonczelo 
wa g-moll op. 65. z Warszawy.. 22.05 —
22.15 Wiadomości sportowe. 22.15 —
23.30 Mała Ork P. R. pod dyr. Z. Gó­
rzyńskiego. O godz. 23.,30 Komunikaty.

— T z 
hejnał z Wieży Marj. 12.03 p0z n ^ d 
szawy. 15.15 Tr. z Warszawy. hni- 
Lwowa i Wilna. 18.30 Skrzy jg;4 
czna“ w opr. inż. Z. K isielnickicfc • 
Wiadom. bież.
18,45 Fragmenty operowe 
Bieńkowskiej (sopr.) i Zb. ■■
(tenor). 1) Puccini: Fragm ent z op- 
op. „Cyganerja", 2) gUpL ptogf-Jlf 
„Carmen". 19 .05 'Zapowiedź P . J 0 ff- 
dz. nast. 19.15 Koncert reklam - 22 $

w wryK1 ^  
i zb .  w ,° in aktił

19.30 Praga ,Car Sałtan", opera Rim- 
skij-Korsakowa (tr. z Teatru Narodowe­
go.

19.35 Królewiec. „Msza b-moll" Cor- 
neliusa.

20.00 Radio Paris „Wieczór galowy 
z Komedji Francuskiej.

20.45 Berlin Koncert pośw. utworom 
Czajkowskiego z udz. pianisty A. Hoeh- 
na.

22.10 Wiedeń „Przygody sowizdrza­
ła" poemat symf. R. Straussa.

Radjostacja krakowska
Wtorek, 25 czerwca.

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program 
na dz. bież. oraz Wskazówki praktyczne.
1 1 .57  Tr. sygnału czasu z W arszawy i

az. nasr. iw.ia rwunucu i
Dobrzycki. 20.10 Tr. z W »rsia"f ^  j, 
ka: „Z przeszłości Tyńca » 
z Katowic i Warszawy. 20.00 Ĵ td1̂ 
Lokalne wiad. sportowe. 22,44 " j^sln 
noc... -  Serenady1' -  w wyk- °f„a. «  
kameralnej pod. dyr. dr. A, ne te0r. 
przerwie o 23,00 Wiadom.
Warszawy. I

środa, 26. czerwca Pr0g f^
6.30 Tr. z Warszawy. 8.20  ̂

na dz. bież. oraz Wskazówki p ^/jw
11.57 Tr. z Warszawy. Hejnał * 5 fr. 
Marj. 12.03 Tr. z W arszaw y . J  J  y iflil' 
z W a r s z a w y  i Wilna. 17.15 K&P 7 j 
zyczne (płyty). 18.00 Tr. z Wa ’ 
wa. 18.30 „Skrzynka dla dziec 1 ■ Mj*
T. Rettingerowej. 18.40 Wiad • g
18,45 Melodje rosyjskie z pty*- . * j0.15< 
pow iedź p ro g ra m u  na dz. '
Koncert reklam. rn d o ^ I

19.30 Z rytmem tańców nar g (ijl 
— koncert w wyk. S. SchleichM&g. 11 
tówka), przy fortepianie M. ,
Kreisler: La Gitana, 2) Rltter:: j a r * das* 
3) W eber: Taniec wieiski,  4) . 
ludowy, 5) Dvorzak: Taniec sło 
6) Obertas. 19.50 Tr. z W arszawy^ 3 
Poradnik turystyczny w oprać. . j 
Leszczyckiegc. 20.10 Mistrze 

(płyty): 20.45 Tr. z W a rsza w y  1 
wic. 22.11 Lokalna wiadom. spon '

22.15 Tr. z Warszawy.

w  l e t n i a  N O d

S E R E N A D A  R A D J O W *
WE WTOREK. 2B.YI. O GODZ. **

‘U zd ra m sk a
Po 5 groszy za Słowo Uczymy 
w tej rnbryce do 20 wyrazów, —» 
Dalsze po 10 groszy.

ROZŁUCZ
pensjonat .Stanisław a* piąknie  
wśród lasów  szpilkow ych pełe- 
io n y  —  poloea pokoje i  belko  
nami, słoneczne, z utrzymaniem  
C eny nisk ie. 21037

HERBATĘ 
1 kawę dla PT. Pensjonatów po* 
leca  Ceylon, Lwów, Ormiańskn 
8. teL 209-72. 78i

DORA (KARPATY)
Pensjonat „Malawa" piękne po1 
łożenie — poleca ałonecznc po1 
ko je za zdrowym wiktem. — Co* 
ny przystępne.

MŁODA ~  
nrzędniezka p o s iu za fe  pokoju 
z ntrzymaałom w  Brzuchowi- 
eaeh aa sierpień, L isty z poda­
niem waraaków ale Adm. Zimor. 
10 .S itrp ia ń * . 21224

OKOLICA ROŻŁUCZA 
(Raskie probostwo) pokoje 

t. ntrzvmaai«m w yiijm ą* Lwów, 
Zadwórzańjka 15/11 od 4 — 6

21163

DWÓR
nad Sanom, kom fort, park, las. 
radjo, kośció ł, poczta, staaja ko­
lejow a antebnsew a loeo. W y­
najmuje kekoje z wykwintnem  
otrzymaniem. C eny nmiarke. 
wano. Borkowaka Bachórz. 2107!

'  SIEDLISK A-D WÓR 
poczta, stacja C hereśaica, staw,
lasy, w ikt zdrowy od p ierw sm - 
go Iłota 3 zł. osoba. 21133

PENSJONAT
„Anaaia* w  H rebenew le p ierw ­
szorzędnie położony, Idealno 
m iejsca wypoezynkn, smaczna, 
obfita knehais, poloea pokej 
słoneezae. Ceny niakio. 21137

ROZITJCZ
najpiękniejszy pensjonat ..Jani­
na” wśród lasów szpilkowych, 
blisko kąpieli, poleca pokoje sło­
neczne s balkonami. Kuchnia 
wyborowa. Ceny najniższe. Sta­
ła, poczta, kościół w m iejscu.

11121

NAPRAWY, 
zegarów, zegarków I biżuterji 
wykonuję solidnie. Kupuję złoto 
i srebro ALBIN MUTKA Lwów, 
piso Bernardyński 8, zabudowa­
nia OO. Bernardynów. 678

U m y w a l k i
biurowe

POWAŻNA
w średnim w iekn emerytowana 
nauczycielka wyjadzie z d z iec­
kiem, panienką, lab dziećm i do 
Rabki, Rymanowa, Iwonicza ew. 
gdziekolw iek  jako towarzrizka  

lekterka ze starszą Panią 
nawet zagranicą. Znam prawie 
całą Polaką, Auatrją i S iw ajca- 
rjc. Z głoszenia' pisem ne dla 

Em erytowanej nanczyeialki*  
Zakład św. Zyty, Tarnów ul 
Rejtana 4. 212C0

KAPELUSZE m a m b a c h  \
męskie, damskie przerabia, far- 8 poduszki zł. 10. j(  ? 
buje, czyści najlepiej, najsta :zyatego włosienia u
ranniej RUDOLF NEUWELT, rabia kołdry P» » • ' jOPjt* 
Fabryka Kapeluszy, Piastów  23.1 race po st. 8, k® . V ^

- skazł. 4, Zbigniew Sk ib *8 ?Sklepy PL M arjscki 8. Gródecka.
72. 498’8 Maja 4.

P R O C K O  — Lwów,
' 4Łyczakowska 4 toL 374-80

W tej rubryce zamieszczam; 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro­
szy —  dalazo wyrazy po fi igr. 

kupieckie po 10 gr,

KASIA DO WSZYSTKIEGO 
wie, że przetarte łyżki, widelce 
śniedzieją i są szkodliwe dla 
zdrowia. Trwałe srebrzenie '-ylko 
„Galwanoplater", Lwów, Koper­
nika 14. naprzeciw kina „Koper 
nik“.

PIŁECZKI 
do robót szkolnych poleca 7-ma 
Fr. CHLADEK, Lwów, Rynek 
45. 1990

STROICIEL
fortepianów Karol Fneks m ieszka 
obsen io  R om anow iszs 22 te lo- 
f - 252-46. _  21175

ONDULACJA 
elektryczna od 10 złotycd, ondu­
lacja parowa od 7 złotych. Spe­
cjalista STANISŁAW RYKER, 
Lwów, ul. BATOREGO 14, Mani-

1311-211 cors BO gr.

KSIĘGI HANDLOWE 
różnych systemów, skoroszyt; 
Przybory kancelaryjna, poleca 
Antoni Jamiński, Lwów, Szaj­
nochy 2 teł. 78-76. n i

WIECZNE PlóR A ZŁOTE 
W WIELKIM WT BORZE PO­

LECA; „MASZYNOPOL", 
LWóW. SYKSTUSKA 9. 945

Humor zagraniczny

BOKS
zaraz do wynającia. Antogoraża
pl. G eslew ak ioge 8. 21145

CHARCICĄ 
do wym iany aa 200 k f  owalaaki 
loeo Lwów, Zgłoszenia do Ad- 
ministraaji wZam!aaa*. 21216

Roztargniony nurek.
«  C i e k a w e !  a  j a d n a k  m a m  w r a ż e n i e ,

p o m n ia łe m l (Muskete Wietlei')-

CENNIK O G ŁO SZE Ń :
Reklamy w tek śc ie l , i
Na 1-azej stronie » i  i  i  i  i  i  d .  1^0  
Cała l-sza  strona » » ( » ■ > ! » »  l^OCL— 
Na 2-giej i 8-eioj stronie » - » • * ■  0-80
Cała 2-ga lub 8-eia strona i i  i  i  *
Na dalszych stronach tekstu » • a •  0.70
Cała strona > * ■ i i i  i  > t i  s  500^-.

Różne rek lan ys
Komunikaty i  artykuły reklamowe • » zL Ł — 
Na stronie kronikarskiej » • ; » » »  e  0.80 
W dodatku literaeko-naukowuts « » » » • *
Nekrologi do 200 mm. , « » • • • > «

9  800 m i  1 .1
powyżej 800 mm. «

i  i  i  i  •  
i  i  > t *

0^0
r.80

Ogłoszenia drobne s
Ogłoszenia za tekstem  za mm. . • » * s ł .  -JO
Na ost. stronie i  y-śród drob. (6 łam .) » *  0J0
Ogłoszenia drobne za uro » » » » • h 0.10
M atrymonialna . . » » » ■ * *  i » •  »  ®*10
Dla poszukujących praey z ł  słowo i ■ » «• 0.08 
Drobna ogłosz. przyjmuje się  tylko za gotówkę.

Podstawą obliczania jaat 1 mm. W 1 lam ia. Podwyżka eon ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
•ostały  zamówiona poprsednio, a nia były sgóry zapłacona. —  Za zastrzeżenia m iejsca dolicza się  26 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza

sio 80 proc. Ogłoszenia w numerach św iątecznrch i niedzielnych kosztują o 20 proc Iroiej.

W u d n w c a :  Mer. D. Macłeikdu Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd.z o . o . L w ó w . Mochnackiego 48.

Omyłki, któro zasadniczo a le Mdett^
ogłoszenia, ala npcważniają do
gotówki, ni też nie obowi**0^ ^  *  m y j ,
do bezpłatnego powtórsonła *“ ^  ń
katów bezplstnyeh n ie  umi*« łA
nie udziela aią. Reklamacje taie ^
nia się do dni S-eh zamłeł^-^we
oc. daty ukazania się
plarze dowr-dows liczy -od* .
do numeru bież. p rzy jm uje  s’®

Odoow. red. Stanisław


